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Minister Mołotow przybywa 
na posiedzenie. 

Konferencja czterech ministrów w Genewie 
I 

Iowy radziecki projekt 
układu · o bezpieczeństwie w Europie 

Jak podawalfśmy, w dniu 31 ub. m. mlntstrowłe czterech mocarstw przedys~utowa.ll problem 
rozwoju kontaktów między Wschodem a Zachodem (projekt ra.dzlecld i zachodni·- patra str. Ź). 

Po przerwie ministrowie powrócili do omawia nla, punktu plerwsze~o porządku dziennego. Mln. 
łlołotow przedstawił nowe propozycje w spra.wle zapewnienia . bezpieczeństwa. Europy. 

Pa.nie Przewodniczący! 
Dokonaliśmy wymiany po­

glądów na temat propozycji 
Związku Radzieckiego w spra­
wie stworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie, a także w sprawie 
odpowiedniej propozycji Fran·„ 
cji, W. Brytanii i USA. Ta. 
wymiana poglądów wykazała, 
że uczestnicy konferencji nie 
osiągnęli jeszcze koniecznej 
zgodności stanowisk w· tej do­
niosłej kwestii, jaką jest pro­
blem zapewnienia bezpieczeń­
stwa w Europie. Mimo że 
wszyscy uczestnicy konferen­
cji oświadczyli, że dążą do 

szukania wspólnych dróg do zbrojnej 1 rozwiązywać wszy­
rozwiązania tego zadania, to stkie spory, które mogłyby 
jednak ujawniły się różnice wyniknąć między uczestnika• 
w podejściu do takiego roz• mi układu, drogą pokojową; 
wiązania. · b) udzielać sobie wzajem• 
Rząd radziecki uważał i uwata nej pomocy, w tym pomocy 

nadal, że sprawie utrwalenia zbrojnej w wypadku, jeżell 
pokoju w Europie służyłby którykolwiek z uczestników 
najle1Jiej taki system bezpie- · układu padnie ofiarą napaści 
czeństwa w Europie, w któ- w. Europie; 
rym uczestniczyłyby wszyst- c) przeprowadzać wzajem­
kie państwa europejskie prag- ne konsultacje między uczest­
nące tego udziału, niezależnie nikami układu, zarówno zwią· 
od ich ustroju społecznego i zane z zobawiązaniami prze· 
państwowego, jak również widzianymi w punkcie „a", 
Stany Zjednoczone. Rząd jak z zobowiązaniami przewi· 
ZSRR jest przekonany, że ta dzianymi w punkcie „b"; 
właśnie. dr?ga, drag połąca7- dl utworzyć zgodnie ze 
ni~ wys1łkow państw europe!- specjalnym porozumieniem u-

ob. w M M ł t sk1ch, a nie droga utrzymama czestników układu organ (lub I ad u I I o o owa ugrUnO\~ań militarnych, mo~e organa) w celu przeprowa-
zaoe~mć trwałe . gwaranc;1e dzania wyżej wskazanychkon­
poko.]owego rozwOJU narodow sultacji, jak również w celu , , 

na czesc Eur~py. podejmowania innych kro-

J. Dullesa 
M1mo że nie osiągnęliśmy ków, które mogą okazać się 

jeszc~e kon!eczneg~ porozu- niezbędne w związku z reali­
mien1a ~ tei sprawie. delega· zowaniem przez państwa zo· 

Dnia 31 P.B.. ździemika minl- c.!a radzie('.k~ na~al l.est .zd~- bowiąz:iń wynikających z U· 
ma, że mozl!wośc1 os1ągmęc1a kładu. • 

ster Spraw Zagranicznych na naszej konferencji pozy· 
ZSRR W. M. Mołotow wYdał tywnych rezultatów w spra- Wno~ząc tę propozyc,ię rząd 
obiad na cześć sekretarza St.a- wie bezpieczeństwR europej- radziecki wychodzi oczywiś-

skiego nie są jeszcze wyczer· cie z założenia, że w następ· 
nu USA J. Dullesa. nym okresie istniej:ice układy 

pane. i porozumienia (Blok Atlan-
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G. Handke przekazał 
Delegacja radziecka propo· tycki, Unia Zachodnio-Euro­

nuje omówienie sprawy moż· pejskll, Układ Warszawski) 
liwości zawarcia układu · o powinny stracić moc, a utwo­
bezpieczeństwie w Europie z 
udziałem początkowo węższe· 
go kręgu zainteresowanych 
państw. Jak wiadomo, uzgod· 
nione przez szefów rządów 
cz.terech mocarstw dyrektywy 

NA ZDJĘCIU: ogólny widolc sati obrad. 

ministrom Spraw Zagranicznych 
czterech moca r-st w 

o!lwladczenle rządu NRD polecają rozpatrzenie różnych 
propozycji zmierzających do 
osiąen ięcia bezpieczeństwa eu­Szef delegacJ1 obserwator6w rządu Niemieckiej Republiki 

Demokra.łycznej na konferencję genewsk~ wlcemlnl~ter 
Spra.w Zagra.nicznych, sekreta.n Sta.nu Georg Handke prze­
kl.zal 31 października br. za pośrednictwem sekreta.na ge­
neralnego konfere1;1cJI Jerofiejewa ministrom Spraw Zagra­
nlcznyeb czterech mocarstw ojwJadczenle rządu NRD. 

ropejskiego, łącznie z paktem 
o bezpieczeństwie dla Eurooy, 
jak i „dla części Europy", Po· 
ruszając tę sprawę rząd ra­
dziecki bierze pod uwagę te 
konstruktywne propozycje, ja-

W piśmie sllierowanym do 
sekretarza generalnego konfe­
rencji genewskiej G, Handlte 
pis:z:e2 

KOMUNIKAT KIEROWNICTWA 
WlOSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ 

Kiffownlctwo Wlosid•J Partlł KOfltllnł­
.-ycinej opubllłrowalo komunikat o wy­
nikach kampanii 1miany legitymac:JI 
patlJin.,ch w 1'55 r. Na dsien 30 wn• 
inio Wioska Pllłłia KomunillyelftCI li· 
cąło 2-091 tys, członków, w lym HO 
tys. nowych alonków pnyj~ch w 
1955 r, 

ROZMOWA NEHRU 
Z WICEPREMIEREM NRD 

„W Imieniu rządu Niemiec- kie były wysunięte na genew· 
klei Republiki Demokratycz- skiej konferencji szefów rzą· 
nej mam zaszczyt przekauć dów czterech mocarstw. m. In. 
konferencji ministrów Spraw priez premiera W. Brytanii 
Zagranicznych Związku Ra- pana Edena. Uwzględniamy 
dzieckiego, Stanów Zjednoczo- również propozycje trzech 
nych, Wielkiej Brytanii l mocarstw, przedstawione na 
J :ancjl oświ.adcz.en:e rządu ' obecne! konferencji. 
Niemieckiej Republiki Demo- Jeśli chodzi o krąg państw 
kratycz!tej". - uczestników takiego układu 

• • • 
DELEGACJll ZWIĄZKU 
NJEMCOW W GENEWIE 

Do Genewy przybyła dell!­
gacje Związku Niemców, z se­
kretarzem generalnym związ­
ku J. Weberem na czele. De­
legacja ta przekazała 31 paź­
dl7.i.emlka br. miniisłlrom Spraw 
Zagranicznych czterech mo­
carstw pismo, 

o bezpieczeństwie w Europie, 
proponujemy, aby jego ucze­
stnikami był.Y cztery mocar­
stwa - ZSRR, USA, Francia, 
W. Brytania, jak również 
wszyscy inni uczestnicy za­
równo Unii Zachodnia-Euro­
pejskiej, jak Układu War­
szawskiego, w tym Niemiec· 
ka Republika Federalna i Nie­
miecka Republika Demokra• 
tyczna. 

NA ZDJĘCIU (od !ewej): 'Ttinistrowie Dulles, Plnay I 
Macmillan. 

~ Dyskusja w końJisji politycznej 
nad zagadnieniem prom1en1owarn a atomowego 

W ponledzlall'k komisja · polltyC'zna preystąpila do oma"ianła drugiego punktu POl"Zł\~ 
ku dtlennego - „dzlalanlr promieniowania atomowego". Punkt' ten obejmuje dwa pro­
blPmy, które wstały pm·7.ątkowo przedstawione oddzielnie: problem „koordynacji łnfor• 
ma.·jl dotyczącyl'b wpływu promieniowania atomowego na zdrowie czlowil'ka I bezple­
C7.l'ństwo", prZt"dstawlony przez USA, oraz problem „rozpowszechniania lnformaeJI 
o działaniu promll'niowanlą atomowego I doświadczalnych wybuchów bomb łermojądr01 
wycb"". za:lnszony przez I ndil'. 

Na posled1.enlu przedpułuri­
niowym prlemRwiał pr1.e.!stn­
WJC1el USA Wadswor1h. U•1-
l11w11l on rlow1eść, ~e r1„~wmd­
c1.e11ia 7. bronią iądruwą 1 ter­
m8jąrlt 'nwą nie są rzekomo 

ro·zirYi'NUMIRi---·1_1 

Stallngrad ro.ku 19~5' 
- str. 2.1 

Lidy otwarte w sprawie 1 
kopalni - str. 3. i 
Ze środy na piątek - str. 3. 1 

' : 
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niebezpieczne. Wadsworth o­
śwrndczył m, 1 n., że „przy od­
p11w1rd n1ch środkach ostroż­
ności dnświadczen111 jądrowe 
nie <.agrH7.ają zdrowiu ludzkie­
mu„_ Z11proponowal on utw1J­
rzcnie przv ONZ specjalne] 
k"ml~jl technic1.0ei, która 
„h1e1·11łahy w•ze!kie inform11-
cJe pnsiRdAne przez puszclc­

Menon wypowiediiał się Ul 
utwurzeniem oardziej odpC>­
wiedzia lneg,o organ u między„ 
narodowego do badania skut„ 
ków promieniowania atomo.. 
wego niż specjalna komi­
~Ja techniczna r.apropunowana 
przez d'elegację amerykańską. 

Dyskusja nad kwestią pro-o 
mieriiowania c.tomowego trwa, 

gólne PRń•1WP I osoby ur'lz ...-----------.,---...,. 
p1-lek111vwHla je wraz z odpu· 
w1cnnlmi wnioskami •ckreta· 
rww1 llen„ra!nemu ONZ dla 
·1pubhkowania 1 roizpnw,zech­
niania. Przedstaw'c'el USA 

prze· 
7Rka­
O za. 

WIADOA10SCI 
--- 1z FRANCJI 

Premier NohN pnyjqł 29 paidtl..,,._ 
•• pnebywojqcogo obecnie w Indiach 
wicepremiera i mlnłstra Handlu Zog10-
nlc1nego NRD Heinricha Ra11a. Pned· 
miotem ich nmnowy były zava<(nlenlo 
do.ls1ego rozwoju handlu I w1p61p1acy 
goopoclan:1ej mlędiy lncliamł a NRD. 

Naród niemiecki Jest zanle­
ookoJony tym - głosi pismo 
- że realizacja uklad6~ pary­
skJcb I l1tnlenłe paktti północ­
no-atlantyckiego zagram pu­
wszechnemn bezpieczeństwu I 
nnlemoźllwla z,jednoczenlr. 
Niemiec. PrzewataJ~ca C2ęŚĆ 
ludnołcl · Niemiec wypowiada 
się zdecydowanie przeciwko 
taklemu stanowi rzecą. 

Rząd radziecki zgadza się 
także, .,aby uczestnikami ukła­
du były również Inne pań· 
stwa europejskie, które ze· 
chciałyby się do niego przy• 
łączyć, np. Jugosławia I Da· 
nla. 

rzone na Ich podstawie ugru- r--------------------------­

nie wspomniał w swvm 
!Tlówien i u a ni 'łowem. o 
r.1e broni atomowe.i. a ni 
prze~laniu doświadczeń 
bronią . . 

z t~ 

Z!Jromad1enie 
udawali o za rndę 
Jll oporcjnnalnego 

sys emu w~ borczego MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
STUDENTOW AZJI I AFllYKI 

Dnia 5 maja 1956 roku oclb•chle •I• 
w Bandungu I Międzynarodowa Koni• 
'rencjo Sludent6w Azji i Afryki, lnlcła­
toroml konferencji sq ctłoftkowle ind„ 
noiyjU:ich organ~ocji 1tudencklch. 

ARJSZTOWANIE POSTę>OWEGO 
DZIAlACZA GRECKIEGO 

Został tu arentowuny pnewodnlc1q. 
cy 2.'wiqzku Dem<>kratyczneł ~lodzlely 
Grecji Marko1 Dragumls. Zwlqzek O. 
mokralycznej Mlod1iely Grecji I p..,.. 
tia Demołcratycrna GrKji 1loiyły pro­
test przeciwko temu bezprawnemu kro­
kowi. Podlcreśłojq one, ii Dragumł1 • 
rentowanJ rostał dlatego, ie brał etyn. 
ny udział w ruc:hu obrońców pokoju. 

PIERWSZE TRAKTORY GĄSIENICOWE 
W JUGOStAWll 

Zolcłady maHyn budowlanych I opn.­
tu gómicrego w Krµs•wo wyprodu~o­
waty pierwnq partię traktorów gq...,. 
nlcowych „TG·50°, pneinauonych dła 
rolnictwa. Sq to pierwsi:• trokłOł'J kro­
jowoj produkcji, 

50 LAT NA STANOWISKU 
8URMISTl!ZA LYONU 

% okazji !iO rocr:nlcy piosfowonla 
pr:ze1 Edouarda H':rrio~ 1łano11idu~ ~r· 
rnistna Lyonu, w n1eduelę, 30 pot:du•"" 
nl łta, o'dbylo sle w tym mleśc-1• ur~Ctf• 
stoić iubileuuowa. W1fęll w n!e1 u· 
d:i:lal pren1ier Faure, burmis.trtowi• .wl•· 
lu miast Fron-cjl, jak równiei gokte l 
tagranky. 

POWODZle W MAROKU, 
POtuDNIOWEJ HISZPANII 

I NA IAWIE 
Wskutek s11nQ4 bunr po~ączonej 1 u­

lewnymi desictci:nl wystąpiło r brtegów 
i taloł..1 miaste~2'-'o Settat n.eka Bou 
Moussa. Settał 1est ma1ym mia1tec1• 
Idem połoionym o 31 km na po1udni• 
od Casablanki. Burto po lcillmnas.tu gr.. 
diina<:h 1ak0Jiczyła się I wody nek1 
st.yb~o opadly. leci mimo łP strołJ 1q 
ogromne. 

* "' * Ulewne destcze spowodowały r6wnieł 
po·Nódi w południowej His1~anl1. Po­
wó.Ji p<u:hlonQła 1 otlar, a puento 
!5 tys. 1ud ~ i po1bn..,,,·ionych 1ostato da· 
chu nad głowq. W miejscowoiti SerJa 
woda pnowróc!ło oułC"obus. W kata.stro• 
fi• rglnęło ł pasoierl>w, o 6 odniosło 
cięikle obraienia. 

* • * 
O sltny~h deszc1ach I b~nach dol"I0-

11ą równ!ei 1 Jawy. Setki ludt1 pot~c· 
wionych jest doehu ncd głową. Zn1~1'" 
czonych 1oslcfo pn~stlo '!BO budynkow 
mieSikoln1ch. Zginęło 10 osób. 

VON BRENTANO 
ZAPąoszONV oo WIEDNIA 

R1ad oustrlo<lli zaprosił do Wiodnla 
minis:ra Spraw Zagran1c1nych NRF von 
Br.!n!ano. Ma on ztoiyć wbyl• w li1to. 
padr:ie br. Ce1em wizyty 11on Brentano 
w Au1b'li jest nawiązanie be1poir•d­
nich stosunków dyplomatyc1nych mlędzr 
obu kraJc:mi orai pnelcnłałtenie ob•c· 
ftyt:h .Jrteds.tawicielstw aospedarczych w 
misje dyplomotrctne. 

GROZNY POZAR W SINGAPURZE 
W noc:y I 30 na 31 poidzłernika wy­

bUcht w Singopune / gwaltownr poiOł. 
Oglełt strawił m. in. 700 ton znajdulq• 
cego się .,,,, magoirnoch kauct:u11u wor· ) 
10$cl około 3 millonOw dolarll1r, ł 

•• 

Piame wyrołe pnekonani., łe wl•k• 
n•it ncrrodu niemieckiego w wolnym, 
demok1a1y<znrm głot-anlu w -'• 
pnyn<>lełnoicl Niemiec da NATO od­
nuciłaby uklody peryUle, podobńł• 
jale ludnołt 5Clłlry odnuclla „1la1u1 
Saofy", będqcy częłclq ukled6w pa­
rytlcich, Zwląrek Niem<6w epelu]e do 
cderech ministrów Spraw Zogranlcl" 
nrch, aby dot1H do porozumienia w 
IPfCIWie rozbrojenia I bezpienel\1-
europeJ*iogo w 111y!I dyrektyw 11elów 
nqd6w. Plsme podWreśla, ł• POIOIU• 
mienie takle oiwonyloby drog• clo po­
kojo-o rozwiqronle problemu nie- I 
mieckiego. 

Nasuwa się, rzecz Jasna, 
problem dotyczący charakteru 
zobowiązań, jakle mogłyby 
podjąć państwa uczestniczące 
w układzie o bezpieczeństwie 
w Europie. Naszym zdaniem, 
główne zobowiązania tych 
państw powinny być następu• 
jące: 

a)· powstrzymywać się od 
stosowania wobec siebie siły 

powania wojskowe powinny 
być rozwiązane. Jednakże o­
becnie w związku z niniejszą 
propozycją dotyczącą układu 
o bezpieczeństwie w Eurqp'ie 
rząd radziecki nie proponuje 
żadnych konkretnych warun­
ków w sprawie terminu waż­
ności tego układu eraz zastą· 
oienia 20 or;z;ez uklad oe-ólno-

Pamięci Zmarłych ••• 
Słoneczny I mrotny był tegorocmy dziel\ 1 listopada -

Swlęto Zmarłych, Ciche lwykJe cmentarze zaludniły alę tłu­
mem łych, co przyszli wspomnieć swych najbliższych. 

l pobytu 

iugosłnwiańskiej· 

delegacji 
w Polsce 

SO · pa~dziernika 
br. w czwar· 
t11m dniu pobytu 
w Polsce rzqdnwe1 
del.egacjl Fede-
~alnej Ludowej 
Republiki Jugo-
. dawil. której 

przewodniczy 
C!lonek Związko­
wej Rady Wyko· 
nawczej minister 
Nikola Mincev -
cztonkoune dele­
gacji zw-tedzH; 

Warszawę, 
NA ZDJĘCIU: 
ria Starym Mie · 
ście (drugi od 
prawej) minister 

N, Mincev. 

o 

Tyslące mieszkańców War· 
szawy tego dnia, jak co roku, 
zdążało . na stołeczne cmenta­
rze. Chryzantemy - symbol 
pvwag1 i żałoby - niesione 
przez rodziny 1 przyjaciół na 
groby bliskich, nadawały mta. 
stu uroczysty, a zarazem 
smutny wygląd. 

Pr7..ez cały dzleń na n<1j­
więk.sze cmentarze - na Po­
wązki I Bródno - podążały 
na groby swych najb!Jt.szych 
setki tysięcy mies7.ka11ców 
stolicy. 
Wiązanki kwiatów, tysiące 

migocących świateJ pr•krywnły 
m()g1ły Cmentarza Wojskowe­
go na Powązkach. Przed gro-
bem - mauzoleum Juliana 
MarC'hlewskiego• I Klłrn:a 
Sw1erczewskiego płoną wiel­
kie 1.n1cze. Groby tych, co uii­
nęh 0 wyzwolenie ojczyzny -
grobv żołnierzy AL, GL, AK, 
dziafaczy KPP i PPR ota-
czają rod:r.ony I towanyue 
wspólnych walk. 

Podobnie jak w stolicy, w 
całym kraju n.a cmentarze 
miast I miasteczek, na groby 
swych na,ibliższych podążały 
w dniu Swięta Zmarłych set­
ki tysięcy łudzi. by uczcić ich 
pamięć. 

Społeczeństwo uczclło też 
pamięć najlepsł'ych synów 
narodu. otaczając w dniu 
Swięta Zmarłych opieką ich 
groby I pomniki. 

Kilkaset tysięcy mieszkań­
ców Lodzi pośpieszyło w 
dniu Swięta Zmarłych na 
cmentarze. Na mogiłach wy­
kwitły setki tysięcy białych 
chryzantem. Zapłonęły millo· 

J ny świeczek I zniczy, 

Premier Izraela u min Mołotowa 
SZARETT --· ---

Na posiedzeniu popołud-
niowym przemawiał przedsta­
wicie! Indii K. Menon. Pod­
kreślił on, że jego · rz~d od 
dłuższego cza•u 'tawia przed 
<wi„tową opinią publiczną 

problem szkodliwych skulkńw 
prób z bombami afnmowvmi 1 
wodorowymi. Konieczne jest 
~runtowne zbadanie skutków 
promieniowania i poinformo­
wanie o tym światowej opinii 
publicznej. 

Koresp0ndent agencji TASS donosi: 
Minister Spraw Zagranicznych Związku Radzlecklrgo 

W. M. Mołotow przy!ąl 29 października ministra Spraw Za­
gra.nicznych W. Brytanii Macmillana, w dniu 30 pa7.<lzicrni­
ka - sekretarza Stanu USA Dullesa I dnia 31 października 
- premiera i ministra Spraw Zagranlcznnh Izraela, S~­
retta. 

W to4tu roa:mów J>l>NSJono probi.nt ,_..---------------------------
twiqzony t• sprzedoiq pn•.1_ Cteehcuło· 
wację pewnej Ilości broni Egiptowi na 
jego polneby obronne. Ze strony ro­
chiackiej stale podkteł.lono w uasi• · 
rozmów zo:SGdę uinania wwerennych 
praw państw, kt6re trosiciq si-. o za· 
spokojenie potrzeb obrony, równocte· 
.śnfe podkreilono, ze strony rad~ieckiej 
koniec1ność utrzymania I .ulrwelenła po­
koju no Bliskim I $rodlr:.owym Wscho· 
dzłe oraz gotowość współd:riałanla na 
necz poprowr be1.pośrednich stosunków 
międiy państwami tego rejonu, 

01tah\H> niektóre drlennłki w ·kro­
jach · zachodnkh nadawały tej sprawie 
wlelki roigłoi. Być moie, 1est to W'f"O'Z 
ni&zadowołef'io tych kół tachodnich. 
które pragnęłyby. o.by Egtpt r6wnieł w 
przynłości brł im fa.łct)'ctni• podponqd. 
1c:owan1 - tok ja.le to było dawniej. 

Jak twierdm:ą dtiennlki amerylcań1;lrie, 
jeden z ministrów inoelskich, · pneb„ 
wajqcy oiMcnie w Stonoch ZJednocto• 
nych, WJywal nowet otwercte do woJnr 
prewencyjnej pr[eciwko Egiptowi, co -
1dawałoby si41 - nł• śwlodciy o bro4cu 
u1brojenla pnńs.twa, kt6re wyUępuje t 
tak agresywnymi wezwan!ciml. 

W koloch dzlt"nl~anklch G"'"'f 
twierd11q1 łe stanowisko ZSRR równiei 
w dal'lym wypadku uW?gl~nia, oc.ty· 
wiście, zarOwno uzasadnione prawo 
Egiptu do J'Clpewnienia swej nittawi· 
sloścl narodowej, jak I konlec:mość 
ws.półd,iotania no noez zlagodHnia 
napięcia międzynarodowego i poprawy 
st.o~uJtkOw między paristwami tego „„ 
jonu • 

• 
Zycie przesiedleńców w· NRD 

w. publtzu miasta puwia.tow ego Herzberg <NRD), w 0 • 

kręg.u leśnym, powstala nuwa wieś T l"reileben. Zamie­
szkali w niej przesie.:Ileńcy w liczbie ok SOO kl6rzy. w• 
gospodarowali się dzięki po mocy rządu IVRD Powstało 
tu cale osiedle nowych, pięknych . domków, nowoczesny 

budynek szkolny I przed.~zkole . 
NA ZDJĘCIU: jepna z ulic we wsi przesiedleńców. 

Dep.esza ministra Nam lra 
do sekretarza 

generalnego ONZ 
I i 

do przewodnicząc~go 

sesji ONZ X 

W związku ze zbliżającą się dyskusją n.a X sesj.J Zgroma­
dzenia Ogólnego •Nz nad kwe-stią koreańską, minister 
Spraw Zagra.nic2,nych KRL-D Nam Ir wYSlał 31 październi­
ka depeszę do sekretarza generalnego ONZ Hammarskjoel­
da i do przev.rodniczącego X sesji ONZ Maizy. De!peS1Za glosi 
m. in.: 
Rząd Koreańskiej Republiki Ludowo • 'Demokratycznej 

uw~ża, że je<ino&tronne omawia.nie kwestii koreansJdej nie 
może doprowadizić do praktycznego rozwiązania tego prob­
lemu, . i dlate-go ma zaszczyt prosić Panów o umożliwienie 
przedstaw'icielom rządu Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej wzięcla udziału w omawi.ainiu kwestii koreań­
skiej na sesji Zgromadzen'a Ogólnego NZ. Rząd KRL-O 
jest głęboko prz.ekon.any, że jedyn.1e udział przedstawicieli 
KRL-D w omawi~ruu kwestii koreańskiej zapewni właściwe 
omów:enie tej kwestii! i tym !lllmym w;płynie pozytyW11Jle na 
obrady Organizacji Narodów Zjedn.ocronych, powolanej do 
obrony powszechnego pokoju i bezipie<:zeń.W.va. 

Po odrzuceniu - od chwili 
rozpoczęc;,a debaty nad ordy­
n<i<:ją wyborczą - jedenastu 
różnych projektów systemu 
wyborczego, francuskie Zgro­
madzenie Narodowe uchwaliło 
na posiedzen;u porannym 1 
bm. 265 glM3mi przeciwko 239 
zao.adę proporc~onalnego sy­
stemu wyborczego. 

Decyl!lja ta zapadła w głoso­
waniu nad . pierwszą częścią 
projektu kamisji do spraJW 
wybOG:'Ów pmvszechnych, która 
głosi: ,.kandydac; metropoldil. 
rrancusk ~j do Zgromadzenia · 
Narodowego wybierani są w 
;ednej turze na zasadz:e pro­
porcjonalności". 

4.XI - plrrmm KG 
f<'r1ir11u1;!iej PK 

Di;!enn'k „Humanite" dono­
si, że 4 listop.ada odbędziie się 
w Paryżu plenum 'Komi1etu 
Centralnego Francuskiej Par· 
I.i.i Komun:stycznej. Ple-n.urn o­
mówi sytu.ac.ię polityczną i za­
dania partii. Referat wygłosi 
sekre:arz generalny FPK 
Maurice Thorez. 

Ben Yousseł 

pnybył do Paryh 
I bm .. ,I>rzypył do Paryż.a po 

dwuletnim pobycie n.a wYgna­
niu były sułtan Maroka Ben 
Yousoef, powttany n.a lotnisku 
przez cmerech członków ma­
rokańskiej rady regencyjnej 
o.ratz przez sekretarz.a ministra 
Spraw Zagranicznych Fran<)j[. 

Tego samego dni.a od'było sifl 
spo1kan'e francuskiego mi.ni­
~tra S~raw Zagranicznych A. 
Pinay'a z sułtanem Ben Yous­
sefem. Podczas tego spotkania: 
- jak podaje Agencj.a Reute- · 
ra - omówiono datę i w.a.run„ · 
ki powrotu Ben Youssefa <IQ 
władzy. 
Wiadomość o przybyciu by• 

łego sułtana do Pacyfa była 
powodem radosnych demon­
stra;:ji na ulicach CaMblankii 
innych mrlast marokańskich. 

Partia „IstikLal" za:rruifilza 
zmobiliizować 30 - 50 ty& 
„nieoficja.lnych polricj.antów" 
których 2Jad.aniem będztie u~ 
trzymanie porządku w chwili 
po\\"l'O'tu Ben Yousse!a do Ma,­
t;>kia. 
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KONFERENCJA GENEWSKA MINISTROW SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH MOCARSTW 

O rozwój kontaktów Nowy fadziecki projekt 
między Wschodem i Zachodem , układu o bezpieczeństwie w Europie 

-
Propozycje delegacji ZSRR 

' W dynktY1vle s~fów !l'Zl\dów ZSRR, USA, 
W- :arY'tanil I Fra.•ncji w sprawie roz.woju 
koontaktów między W schodem a Zachodem 
wskaz.ano n.a konieczność pn:estiudi>owenia 
„l(rok.~w. w tym również kroków, jakie na· 
lei,ałoby podjąć w instytucjach Organb:acii 
Narodów Zjednocz.onych, które mogtyby a) 
do1>rowadi·ić do iŁopnioweao usuwania ba­
rier prze~dzających swobodnemu komu· 
nlikowaniu slil; i pokojowej wymianie h<i'll­
dlowej rnlędey narodami i b) doprowadY.Jić do 
r~Ur,acji swobodnych kontak!tów I Rtc»un· 
ków korzyJtnych wujemnle dia z.ainterl!so­
wanych krajów l na.rodów". 

Zgodn!.f' 1: tym minlBłrowie spraw zagt-and­
c-t:nyoh c:;:tereeh moe.airstw, pragnąc przyczy­
nić się do umocnienia pokojowej współpracy 
mifldzy państwami, uzgodnlll co następuje: 

1•1to jeden & pierwszych kroków uwał.a ·~ 
„ u potądane zwołanie w 1956 roku m~yna-

1·odowej konferencji w sprawie tt.os-ow.a11-!a 
energii a.tomc>wej w dzi~zinle ochrony 
:tdrowia. 

4 C:ctery m-0custw.a opow!.ada111 dę aa 
udziałem w międzynafodowych orga-

• n!zacja<:h wytipecjaliwwanych wszyst­
kich pań9tw praitnących współpracować 

7. 1.-ym.i or ganlzacjami. 

5 Popierać się będzie także N1stępujące 
kroki, w tym ewentualne kr~l w or-

• ganach l in.~tytucjach Organiucji Na­
rodów Zjednoczonych, które mogą się przy. 
ezynić d<> zadei\nienia kont.aktów między 
Wschodem a Zachodem w di!le&lnle przem,y­
slu, rolnictwa, kontaktów lculiuniłnych l ro;r;­
woju turystyki: 

europej•I. Uwali.my u mot-o 
liwt oaranlcz:y~ tlę do powo­
łania el• w układzie na to, żt 
będzie on funkcjonował do~ 
ty, dopóki ni• :iot1tanie zastą­
piony PNtz hi.ny, izenz:y u­
kład o be"l1leczeństwl1 euro.. 
pejtklm, który będzie prze­
widywał zastlłpienie !11tnJtią­
cych układów I porozumień. 

1h:ąd radziecki wychodzi 
również z. zatoien!a, te zawar­
cie ukł11du nie powinno na­
rU1uć z.obowlauń państw -
jego uczestników, kt-óre wy­
nlkai 11 i ittniejących układów 
i porozumie!\, co naletałoby 
wyr11źnle ustrzec w tekście 
ukl•du. 

dzleckł nie . może nie rozpa­
trywać tego problemu w po­
wiązaniu z bezpieczeństwem 
tych pańwtw europejskich, 
które szczególnie ucierpiały 
wskutek agresji niemieckiej. 
Kraje te ze względów zupeł­
nie zrozumiałych aą zaniepo­
kojone, jŃll llhodzi o ich bez­
p!eczerutwo, w związku z pła­
nami wskrzeszenia militaryz­
mu niemieckiego I iatnieniem 
ugrupowań militarnych z u­
działem Nierniec zac;hodnich, 
a w okresie późniejszym -
także zjednoczonych Niemiec. 
Omawiaj11c sprawę bezpie­
C!Zeństwa europejskieio nie 
możemy nie myśleć o beipie­
czeń&twie takich państw, jak 
Polska, Czeehosłowacja, Jugo­
sławia, Gre<:ja ! Inne państwa 
europejskie, których narody 
w wyniku inwazji bitlerow­

1 Urmaje się za k-onięczne podjęcie. kro­
ków sprzyjlliących rozwojowi handlu 

" m.tędzyna't'QdO'\vego; należy prz.y tym 
mieł n.a względzJle konieczność usunięcia lst­
niejilCYCh prz~likód. i ogrankzeń w dziedzi­
nie handlu międzynarodowego mlędey 
Vlschodem a Zachod~ oraz stosowaillie za­
sady natjwiek"zego uprzywilejowania w han­
dlu 1 ~egluche.-

2 CZJtery mocarstwa podejmą ul~ne od 
nich kroki zmierzające do J>l)pier.ania 

• ąwobodnego przepływainla st.aitków han· 
dlowych wszy6tklch krajów przez cieśniny 
i Ji,an.ały mor.skie o inaczenlu międzynar-0do­
wym oraz. do usunięcia i&lmiejących obecnie 
ograni~ń w dziedzinie komunikacji mor­
ekiej z niektórym! państwamL 

) 
wzajemna wymlana delegacji I w~-3 jemne wizyty działaczy na polu prze-
mysłu, rolnictwa i lumdlu w celu wy; 

miany doświadczeń li z.a~anla ale :r; oslll­
gnięciami Qdpowiednich krajów w tych 
dziedzJnadl; 

b) rozwój llto.sunków kulturą.lnych mię­

dzy krajami w celu rmsierzenla wza­
jemnych kontaktów dll!.ałaczy nauki 

1. kuLtury or~ wymiany dzieł 5o7.tuki mając 
na względzie, iż p<>żąd<1ne jest zawarcie mię 
dzy krajami odpowiednich porozumień doty­
cząoych W&półpracy w dlliedzlnle kultury; 

To 1amo nalety pmedzleć, •kiei doznaty tylu nieszczęść. 

jeśli chodzi o prawo P•ństw Godna uwagi je!t okollcz­
do s9moobrony indywidualnej ność, że w projekcie układu o 
i zbiorowej, przewidziane w „!!pecjalnych gwarancjach w 
artykule 51 Karty NZ w wy- związku ze zjednoczeniem 
padku nt.paści zbrojnej. Pra- Niemiec" nie ma ani słowa o 
wa teJo nie powlMO ograni- tym, a.y \Jkład ten przewl­
cuć przyjęcie przez państwa duje bezpleczeńetwo np. 
ze>bow!ązań wynlkaJl\CYCh :i: pańetw graniczących z Niem­
układu o bezpieczeństwie w cami. A przecież: zagadnienia 
Europie. tego· nie wolno pominąć, jeśli 

) 
I'Ol1!szerzenie wz.aiemn~ wymiany wy­C dawnictw prasowych (ksiąiki, czue>-
pisma, dzienniki itd.) między !instytu­

tami. naukowo - ba<iawczyml, bibliotekami, 
stowarzyszeniami n.aulrowym11 i kultu'l'alny­
mi, or~n.izaojam! społecmymi 1 oeob.ami 
prywalbnymi; · 

Przy . rezpatrywmlu zagad~ mówimy o be.zpieczeństwie w 
nienia bezpieczeń11twa w Eu- Europie. Pożąda·ne jest, aby w 
ropie Związek Radziecki sła- t&j sprawie udzielono koniecz­
wia kwestię nie tylko własne- nyeh WYiaiinień. 

3 Podjęte zostaną kroki w kierunku roz. 
szerzęnia międzyn.airod-o-..vych kontak-

• tów nauk!owo - technicznych, 11 vr 
97.czea6lności w dziedzinie pokojowego wy­
korzystania energii afomowej (technika, rol· 
ni.ot-M>, medycyna itd.) drogą zwoływania 
konferencji z udziałem odpowiednich .specja­
listów i in. Przedstawiciele czterech mo. 
Cl\rstw podejmą odpowiednie kroki w orga­
n i :iacjach międzynarodowych zajmujących 
~ię J'l'Oblemami współpracy międzynarodo­
wej w dziedzinie· nauki i teclmiki. 

d) kroki w kri;erunku az.erszego rozwoju 
turY3tyki międ2ym.rodowej, jak rów­
nież k()lltakt.ów eportowYch międiy 

go bezpieczeństwa, nie tylko W Z'W!ązku z powyżseym 
~~!eczeństwa państw :epr... delegaoja radziecka ~kłada 
zentowanych na obecnej kon- Jtonterenejl do rozp•trzenia 
ferencjl. DaJ11,c wyraz słusznej projekt układu o bezpleezeń­
trosce o zapewnienie swego . 1tw!e euroiajsldm, który gło­
bezpleczeńatwa, Zwi'zek Ra• li: 

krajami; 

) 
kroki zmierzające do Ul!Unięcia istn!e­e jących sztucznych przeszkód w dZlie-

ProJekt układu 
dzlnle przepisów hnlgi·aeyjnych i in­

nych ograniczeń utrudniających roz.wój 
wskazanych wYżej ko11ta•któw m!ędey pań_ 
stwarni. 

Memorandum mocarstw .zachodnich 

„Ot.ywlon• d~tenlem do u~· 
mocn!Mtl• pokoju I uznaj11e, 
że naleiy koniecznie sx-zyc11y­
n!~ 1i11 ze wueeh miar do 
zmniol•zenla napięcia init:d:iy­
narodowego i usta-nowie-nit. 
atmo1fery zaufani• w stosun­
kach mltdr.:r państwami; 

Jderujlle 11111 pokojowym! 
celam! I zuadaml Organiza­
cji Narod6w Zjednoczonych; 

Na wstępie mem-0randum 
łrieJ mi.ndisln.·owie mchodn~ 
„W!Yi'aŻll~ll pragnienie wa.da­
nia "\W'M z ministrem Sp?181W' 
Za~!ll!1JiC!1.41ych ZSRR środków 
2lm·l~1ących do stepniowe­
go usuwamli.a barier, które 
lm:.es1JkadlL!ldą w s.wQbodnych 
kanta~ach l pokojowym hain• 
d!lu między nar-OO.ami". Twier­
diąc następnie, że rządy mo­
calNltw zachodm!ch „ni®r.Zer• 
Wal!'l.fe wy-poW'iadaly ~ę za 
lWllObodonym pr:zekariyiwaniem 
imoI1l!latj! I id~ OTBe SWO­
~ wymian• osób i rC>'ll\'ro• 
jem pokojowego harullu", 
1ttej :zachodni m!inis-trow.ie o­
świadourją, iż nądy Q?lterech 
moca111S!Jw „muszą aktywnie 
prz.J.'ICZyni\Ć się do ustanowie­
nia lePSIZ&g<J z.roriumlenia mię­
dizy MilXJdaan~ Zachodu i n811"<>-o 
dami Eurqpy wschodniej". 

Memorandum wylicza zko­
lei w pu.nlktacb siLereg postu-
111 tów, których s·pełnienie „mo­
lioby z bie~em wa.su llltać 
•ię p<>ósta'Wą do dalszego oży­
wieniia kontaOOtów w su1'Szyl!!l, 

mJ.od:zy.narodowym zak-resie". 
Za.chodin;e pos.tu.111>ty &ł na­
•tępurjące: 

1. „NB!leży ułatwić wymia­
n~ tnformacj\ i idei. Wsizelkia 
cenz.ura pow:nna być stopnio­
wo USA.mięta". 

2. „Powinny być poddęte 

kroki w kierunku utwonzell'ia 
pm~ cztery mócamtwa na 
~asadmle "W7.4jemooścl ośrod­
k6w !nlOflmaJC}i w każdej :r;e 
s.tolie„ gdzie cśrOO:kl tak~ je­
Hcze nie lsflniej11". 

3. „ez.tery mOCSl!"atwa po-­
wlnm,y U!VW'Oldć na puoliikowa­
nie i uJ;a1lwić dystrY'bu.cję 
wśród instytuojoi pu bli CZll'lycll i 
osób• prywatnych oficjalnych 
perlody<ków w językach an­
gielskim, traru:uskim I r06Y\1-
sJrial". 

4. „POIW'lillina być pqpieram.a 
wymiam. ksdąiek, czasopism I 
drlie11i11irków między bibliote­
kami, Uilltwersyte1ami orarz. or­
aaniwacj0mi 2alW'J(\oiwymj i 
nau.kQIWYlllil ZSRR i trzech 
kraaów zachodnLoh", pray 
czym wymienione pubBlk.aoje 
,,.poiwiruny być rówmiEż dos-t~P­
ne w J)CJ\'l'm:echlltej sprzedaży". 

5. „Powinien nastąpić po­
wainy wliroot WYmiany publli­
kacji rządowych" oraz „ka~alo­
gów i W)'lka.zów tych publdika­
cj i". 

6. W punlk.cle tym jest mowa 
o potrzebie wymiany filmów 
„n.a nomla1nycb warUJnk.ach 
ha rulll.owych", 

7. „Powiooa być wrganiri:o­
waina wymiama wystaw mJi:­
d,zy ZSRR i trzema pańs.twa­
mi zachodnimi". 

W punkrtach ~ i 9 mocar-

&Ir.va mchodnie propoooją 
!IW<>bodne praelkruz.ywanle in­
farmacY'}nych aud)'!lji radl!o­
wych orae wymianę audy()ji 
radllowych na t.ema<ty mlędzy­
narodow>e. 

10. „Cztery l'IZl\dY powinny 
pOO.Jąć odipowtedin.ie lct'ok>i w 
kierunku zniesienia ceTllllUll.'y 
de-pesrz prasowych 1 umoili­
wlenia <iałennilkarzom dostępu 
do normalnych źródeł intor­
maaji": 

Pu<nlkity od 11 do l~ zaw!'er..­
'ą pos.tula<ty rO!l.S!Zenenia bu· 
ry.\'ltyki, wymiany lrultunl­
nej, naukowej i sporiowttj o­
ria.z. wymiany studentów. 

18. ,;Powinny być U5'Ullllęte 
iia zasadrlJie W1Zajemności ogra­
niczen i.a w Slwobodmym poni­
s~aniu s•lę Cillłon<ków mis-ji dy­
plorn.aityomyd1 • rządów". 

17. W puiliktie tym mini9tro­
w!e zachodni propcmują 
współpracę w diziedzlnie lot­
nió1Jwa komunikacyjnego ora:-; 
wyipowiadają się za ro=erze­
niem handQu. Memorandum 
iłosi, ze „główna ini~jalywa w 
zaipewnieniu W2'rool:u haltldlu 
między Woohodem a z.acno­
dem musi! być p<Xlijęta przet 
krarje Europy wschodniej", a 
mfaiistrOIWie (Zachodni wyra­
ża.ją gotowość „przychylnego 
roowa~enia ws::el.kich propo­
zyC'ji" w tęj ~iedzj,nie. 

rz11d1 • • • • • • • • 
• • • • • • • e • • I • • 

• • • • • • • • • • I • i 

zrodnłe postanowiły zawrzeć 
nlnlejazy ~lad. 

Pańetwa• - strony układu 
uroczyście ośw!adczaJll, it 
pn;yjmują na siebie następu­
jąco zobowtą·zanla: 

Art. 1 

Układające się strony zobo­
wiązują •i• nie stosować sily 
zbrojnej przeciwko sobie, jak 
r~wniet powatrzymYWać się w 
swych stosunkach wzajem­
nych od groźby użycia siły i 
regulowa~ wszystkie spory, 
które mogą między nimi po­
W$tać, lrodka.nti pokojowym!, 

Art. 2 

W wypadku napaści lbroj~ 
nej w Europie jakiegokolwiek 
państwa lub grupy państw na 
jedno lub kilka państw -
stron układu, Inne państwa -
strony układu n~ezwłocznle u­
dzielą państwu lub państwom, 
które zostały napadnięte, 
wszelkiej pomocy, nie wyłą­
czając pomocy wojskowej, u­
znanej . za koniec;i;ną w celu 
przywrócenia i utrzymania 

Stalingrad roku 1955 
C:.l•nelc a•le!lacjl belgłlskk:I! ,....... 

merdanystów, kt6ra bawiła ostatnio w 
Zwiqńu Rocbieckim, Char~s Moureau1, 
epubliliował no łomach <hi...mto „i.. 
S&ir" wrm•nla • pobytu w ~ 
chle. 

Je<mym z lllóWl!lych J)r<>blemów jNł 
tu tr01;ka o dziecko. Wychowanie, o-.. 
iw!ata, wykształcenie itlitelektualńe ~ 
tech.niczne wysuwają $lę na -p!erwuy 
plal!I. I&Wbnie, prizy · l>I"ganiz.owanlu no­
wego życia, trzeba .kii;talclć coraz J.icz.­
niej~ kadry inżynierów, tecntlUów a 
wvkwalif1kowanych robotnfków, cora:r; 
więcej lekarzy, adwokatów i profeso­
rów. Dokłada się wszelkich starań, ab;.o 
to oeiągnąc!, a w rezultaole wysilki są 
sowioie nai:rodzone, 

1tr~ra miMzkanlt, ~ uniwersytety, 
które się buduje, te stare pałace, któr·e 
1i11 reetauruje z takim s)m.vpulatnym 
posumowaniem dla -prreszrości, są dzie­
łem narodu i rz.ądu, 2lmierzającego jed· 
nooześnie do unicestwiMia tych wysił­
ków? Myślę, że Rosja pra.i:nie pokoju 
1 pewien jestem, ze to 1m;ekonanie po­
dzielają wszyscy moi kole<l:i;y. 

ArłJlruł Mcureau1 podoJ•my I ni„ 
~ skrótoiM. 

„„.Nie można przemilczeć, :!e sta!lClW• 
tP:Y na ziemi, k,tóra była Ś!Wiadkiem tak • 
Wielkiego heroizmu i gdzie roz.strzygnę. 
ły się losy tego klraju, wszyscy dozna.; 
liśmy WIZfuszenia. Ożyły nagle wsporn.-
1nienia mr<XlZ!lych dllli okupacji, w cza• 
eie których z niepok<:>jem i nadzieją śle­
dziliśmy wszyscy toczące się tu gigan• 
tyc21!le boje. 

Zaraz jednak narzuciło się nam lnne 
iwzrusz;enie, zrod@ne ze z.durnienia i 
po<liziwu. Z jes'zcz.e niecałlkowicie usu-
11.1iętych ruin wstało nowe miasto o sze­
tiokich al'teriach k9munikacyjinych, 
m.ia&to tonące w zieleni, z której 
wyrastają nowoczesne budowle. Nad 
brzegami Wołgi powstał potętny ośro­
dek przemysłowy. Dymią kominy fa.­
brycmc, huczą maszy111y. Trzeba schy­
lić czoło przed tym wysiłkiem odbu­
dowy, przed tą wolą ży6a. 

* • • 
t>PWien mój rodak, który przed wy-

buchem pierwszej wojny światowej 
spędzi! długie lata w l«>sji, doWle<lziaw­
szy s·ię, że wyjeżdżam do ZW!azku Ra­
dzieckiego, powiedział mi: „Jedzie pan 
do gościnnego narodu, o ile inie zmie­
nił się on po Rewolucji". Stwierdzam 
więc, że pod tym względem nic się nie 
zmiem!o. Można by tu wysunąć za-
strzeżenie: zgo\o\\'ano nain oficjalne 
przyjęcie. Owszem. Ale c1 mężczyźni, 
i kobiety, którzy nas otaezają, któ­
rzy jednym gestem pr7~jaciel~li:lm ma­
nifestują swc>ją radość - nie, to nie 
może·zmylić. Albo ten tłum dzieciaków, 
rooeśmianych i ufnych, który \vczoraj 
na jednej z. ulic Stalin.gradu wyb1egt z 
dużych świeżo odbudowanych domów 
i otoczył nas kołem ... 

Podróż nasza byłaby jut podróż!\ o­
woeną, iJdyby jej re-zultatem miało by~ 
tylko umocnienie i upowszechnienie 
tego przekonania. Naturalnie, pozostaJe 
jesząe wyciągnięcie wnioskl>w na pła­
szczyźnie polityki międzynarodowej 1 
polityki ekonomi0'7.ol1ej, W tym miejscu 
odczuwam. pewien niepokój i nie jestem 
bynajmniej w uczuciu tym O<Samo<tinlony 
w lonie naszej delegacji, Czy my, Bel­
gowie, nie pozwalamy się dystansować 
przez iillne kraje? 

W jednym czasie z nami praebywała 
w Moskwie grtipa przemysłowców 
franC'USkich. I w Moskw:e i w· Lenin­
gradzie spotykaliśmy ludzi interesu z 
Anglii, Niemiec, Włoch I Sfanów Zjed-· 
noczonych. Widocznie między Związ­
kiem Radz!cckim a innymi krajami 
nawiązuje się kOl!ltakty h.andlo'\ve i kul­
turalne. Ale Belgii, niestety, nie ma 
tam jeszcze. Trze·ba, by rząd nasz za­
jął się, i to bezzwłocznie, wyrównaniem 
tego braku, nawiązując kontakty na 
iTunych pła=y7.nach niż ta, na której 
działać mogła naR7..a misja. 

mill(liynarodowe10 pokoju 
bezpieczoń1twa w Europie. 

~ Arj I 

l'a!\1tma - strony układu 
~obowi11zuJłl •le nle udilelać 
pod żadnym pretekstem bez­
pośrednio lub pośrednio po­
mocy napadajllcemu państwu 
w Eumple. 

Arł. 4 

Państwa - strony układu 
bed11 .się między IOb• konsul­
towały' kał.dorazowo, (dy zda­
niem kt6reaokolwlek spośród 
nich powstanie groźba napaś­
ci . w Europie ' na jedno lub 
kilka państw - stron układu, 
w celu pe>djęcia skutecznych 
kroków dla usunięcia • takiej 
groźby. Będą one dokonywa­
ły niezwłocznie koniecznych 
konsultacji każdor<1zowo, !(dy 
w wypadku napaści na "które­
kolwiek państwo - stronę u­
kładu, zajdzie potrzeba pod­
jęcia uzgodnionych kroków w 
celu przywrócęnla pokoju. 

Arf. !l 

Układające się państwa 
tworzą na mocy wzajemnego 
porozumienia specjalny organ 
(albo orsana) w celu prrepro­
wadz.enia wspomnianych kon-
1mltacji, j&k również dla pod­
jęcia innych krokó\V w kie­
runku zapewnienia bezpie­
czeństwa, a które mogą się 
stać konieczne w związku z 
realizacją przez państwa zo­
bowiązań, wypływających z 
niniejszego układu. 

Art. 9 

Państwa - strony układu 
postanawiają zgodnie, ie zo­
bowiązania przyjęte z tytułu 
niniejszego układu nie naru­
szają zobowiąza11 podjętych 

_przez nie na mocy Istnieją­
cych układów i poroz1,1m!eń. 

Art. T 

Przyjęcie przez państwa na 
mocy niniejszego tlkładu zo­
bowiązań nie powinno ogra­
niczać prawa państw - stron 
układu do samoobrony indy­
widualnej lub zbiorowej w 
Wypadku napaści zbrojnej, 
prawa przewidzi:mego · w ar­
tykule 51 Karty NZ. 

Art. I 

Układ ma charakter tym­
czasowy i bądzie funkcjono­
wał doPóty, dopóki nie zosta­
nie zastąpiony przez inny, 
szerszy układ o bezpieczeń­
stwie w Europie, który zastą­
pi istniejące układy i porozu­
mienia". 

* * * 
Delegacja radziecka prag­

nęłaby równe>cześnie postawić 
jeszcze jeden problem, który 
łączy się bezpośrednio z za­
pewnieniem bezpieczeństwa w 
Europie. 

•lę do uwag poczynionych 
przez pana Edena. 

Wszyscy pami~tamy o tym, 
te w dyrektywach sżefów rzą­
dów również jes·t mowa o „u­
tworzeniu między Wschodem 
a Zachodem strefy, w której 
rozlokowanie sił zbrojnych 
będzie dokooy·wa11e na po<i­
sta wie WZ.."ljemnego poro.z14-
mienia". To sformułov..anie "' 
•""tworzeniu między Wscho• 
dem a Zachodem strefy" 
zgodne jest u zlóżon11 przez 
pana Edena propozycją. Jeśli 

jednak mówi się o utworze~ 
niu strefy „między Wschodem 
a Zachodem", to należy oczy­
wiście mieć na w.t.ględzle, że 
linia " ędzy Wschodem a Za­
chodem pnebiega tam, gdzie 
rzeczywiście przebiega. Tym­
czasem w projekcie trzech 
ministrów o strefie mówi się 
zupełnie co tnnego. W projek­
cie tym mówi &i.ę o i;trefie 
„PO obu stronach linii demar­
kacyjnej między zjed111QC200y­
mi Niemcami a krajami Euro­
py w~chodniej". 'raka pr<>p<>­
zycja nie jest zgodna z dy­
rektywami szefów rządów o 
strefie „między Wschodem a 

!. Poorozumlenie w sprawie 
strefy powirulo pr,zewidywać 
makaymaJ.ny po.riom liczebn•>­
ki woj1k USA, Z.SRR, W. 
J)ryta.nii i ;Ft111noj1 rQZlotkiowa­
nych na terytorium \m:1ych 
państw w tej strafie. Problem 
dotycui.oy wymienionego po­
lliomu podlega dodałlkowemu 
rozpatrr.etliU. 

li. Zo·oowią~ila d~ce 
ograniczenia zbrpjeń i kontro­
li nad nimi, przyjęte przez 
państwa na mocy <>d1POW-ied­
nie~ PQJ.'Ozumie!lia, powinny 
być uzgod.nio11e z tymi pań­
:.twami, które mają S"M>bodę 
podejmowania decyzji w tej 
sprawie zg<1d11ie z ich suwe­
r~ymi pi·awamL · 

4. Nad wykonaniem robo­
wi.ązań dotyczących o!lfranicz,ę­

nle zbr<>jeń na terytoriach, 
które należą do strefy, ustała 
się W"1'Ólną inspekcję nad śi­
łami zbrojnymi i zb-r<ijeniami 
pa!Utw - uc;:estników poro­
zumiień. 

Osiągnięcie między nami. 
por~rienJ.a w te; 8J?raw•ie, a 

nutwn.le pororumiemt rów­
nlei z lnnymi za:interewwany­
mi !Pllń&twaml, miałoby ważne 
znaczenie dla utrwaJen[a po­
koju i sprzyjałoby U;J,godze­
nlu napięcia w Euroipie. Rów­
nooz~nle ooiągni~ie takiego 
Porcnumienia utatwiłoby roz­
wi.ą7'anie problemu .rozbroje­
nia, ponieważ na pnykładzie 
określooego rejonu Ew·opy 
poika:>.ano by możłi'W'Ość zasto­
rowania takich posunięć w 
dziiedl.;nle rozbrojeniia, jakie 
następnie można by było zrea­
lizować na szet"l!Z.ą skalę. 

Delegacja ZSRR C!hciałaby 
W)'l'atlć nad2Jiejc, że te nowe 
propoey* n:11du rad2lieckicgo 
przygotoowane, jak ·już wska­
zaliśmy, z uwzględnieniem 
odpowiedn;ch p:xi:pozycJi. in­
nych uczestników obecnej 
konferencJi staną &ię właści­
wą pod.stawą do zb1iżeni.a na­
lleych stanowl.sk i sprzyjać 
będ\ Olłią~lęoiu niezbędnego 
po1"0<Z1Umienlia międ-i:y CZ>tere­
ma mocarstwami w ważnym 
prQblemie 7.apewnieni.a bei:­
pieczeńsiwa w Ew·apie, 

Zachodem" f nie odpowiada..--------------------------­
pov.rszechnle znanemu, real­
nemu stanowi rzeczy. Oczywi­
§cie, że nie możemy przejść 
nad tym do porz.ądku dzien­
nego. 

Rząd radziecki uważnie 
zbada! wszystkie propozycje I 
poglądy w sprawie strefy i 
dofized! do wnios\m, ie pro­
blem ten zasługuje na wnjld!­
we rozpatrzenie oraz źe po­
winniśmy podjąć próbę uzgod­
nienia naszych stanowisk w 
tej sprawie, tym bardziej że 
w szeregu punktów mają one 
wiele wspólnego. 

Pragnąc ~iąć pod uwagę 
1>ro.iekt pani' Edena propono­
walibyśmy, aby w myśl dy­
rektyw szefów rządów czte­
l'ech mocarstw uzgodnić, co 
następuje: 

1. Strefa ograniczenia I In­
spekcji 2lbrojeń w Europie 
powinna obejmować teryto­
rium Niemieckiej Republiki 
FedG!ralnej, Niemlrokiej Re­
publiki DemokratyC'lllej, tery­
torium są'3iadujących z nimi 
państw lub niektórych z nieb. 

Labourzysta Morrison: 

Rząd Edena 
oszukał wyborców 

LONDYN, 1. 11. 

W Illble Gniłn odbyła się w poniedziałek deba.ta w związ­
ku a: wnio1ldent o Yo•um nieufności dla n~u, r.cłoszonym 
przez la.boureystów po uchwa.len!u poprawek do budtetu, 
które wrJdadaJą, na. ludność ;leszcze większe. brzemię podat­
kowe. 

ZaM~ pn-ywódey opoey­
Cii labourzys-tow!lk•tej Mot-ri­
~n oskaTiył rząd o „oswka­
nie wyborców" przez usta­
lenie w pierwootnym projekcie 
bud.iem niemaomych ulg dla 
niektózych ketegorlt ludności 
jako „prizynętę" przed wybora­
mi i>'l·rlamęntamym!. W rze­
CZyWistQśoi .wś - ośw:adczył 
Morrison - budżet mJ.ał cha· 
1·ak,ter infiacyjny, oo wy-..voła. 
ło doalne POiłęblen.ie trud.nośc:i 
gospodarczych. Jnn~ deputo-

wani labourzystowiCY tak'!e o­
stro krytykowali posunięcia 
tia-JanSO\\'e rządu. 

Po przemówieniu kanclerz.a 
Skairbu Butlera ząl:>rał głos 
premier Eden, wypowiadając 
się za p0prawkami do budże­
tu. 
N.ast.ępn~ odbyło mę głoso­

wanie. Rezolucja w spraw'e 
votum nieufnof.ai dJa rządu 
:oomła odrzucona 329 głosami 
pnzeciwko 261. 

o ~=====ł- -
w sunnkCLwa. <Ja.ponia.) odby-" .::. 

1 

EUGENH 1SZ KRONIEWICZ 
ta. się demon,strac1a. pr.<eciw-
ko zakładaniu amerykańs~ich 

ba.z tptniczych. 
NA ZDJĘCIU: fragmen.t ma. 

nifestacji_ 

DULLES 
odwiedził 

Hiszpanię 
W dniu 1 listopada w 9od1łnoch 

p.rzedpotudni.owych priybył i Genewy do 
Mq:frytu 5el<rotorz Stanu J. Dułi.1. 

No lotnisku w Madrycie J. Dulłel •· 
$.wiadc:ył ddennikartom, Ił Jest barda• 
i:adowolGny x p~·yby<.lo do HltąteuMI. 
Pod!u•śłlł on, ie jest to plerw11a ofł• 
cjo:na wh:yła amerykołiticiego seolueła„ 
ua Stanu w Madrycie. „MoJ.a w11rto w 
HiSJpanil - oiwiack1yl J. Dulie• - jest 
wrro;em pr.zyjałni łącxq~ej ncrtt• dwra 
kraje1 i mam nadti\'j(i, ie pnyc11nl tl~ 
do dalstego zacieśn:enia tej pny)of· 
ni". 

Dulles odbył pro .vie dwugod1hmq roz• 
mowę r generc?er.i Fronc.o 1 mlniłlrem 
Spraw Zagran i e1nycłt Hiupanil M. A"" 
tajo i Innymi ctłonkami ra:qdu hł1ą1aft.. 
s'dega, m. łn. z m;niatraml Lotnldwa I 
SF-fow WojskoY.sy:h. 

W gorlr:ina:n wlccta-rnych Dullet udeł 
się samolotem do Genew~. 

. * * * D.demt."k „Auro ... ", tome.n<.vjQC włsfo 

ASłęPoa rtd&ktora na.cielnego 
„t.órJzlde10 Expressu llustrowano!fo" 

major rąerwy, odz11a~-0ny orderem Odrodzenia Połs!d, 
srebrnym Kr:sytem Zasługi, Medalem Dzieslęelolecia, 
ora1 boJowym! odznaczenia.mi volskimi i radzieckimi, 

W Zmarłym tracimy nieodU!łowanegio kolegę i do­
iwiad~Onł!iO dzienni.kar~. Cześć Jego pamięci! 

Zespól redakcyjny 
„Łódzkiego ExpreRsu Ilustrowanego" 

... „„„„„„„„„„aa ... „_ .... __ _.. 

W dniu 1 listopada 1955 r. :m=irł 

tow. EUGENIUSZ KRONIEWICZ. 
a:ast~ redaktora naczelnego 

„ŁórJzkfeio Expressu Ilustrowanego". 

Zespół redakvyjny 
„Głosu Rilbotniczego". 

„„„„„„„„„„ ... „ ...... .-..mimilll!Rl!lll9U 

W dniu 31 paźdzlernika br. mia.rl nagle 

tow. Zenon Głodowski 
eellretan Podstawowej Organizacji Partyjnej 

ttnY WUKP w ~tbi. 

I 
Sądzę, że gdyby lka7..dy z illas scharak· 

tery-z.ować miał pokrótce dominUJące 
wrażenie, jalkie wywarła ·na nas ta po­
dróż, o~reślibby je następująco: Puosja 
w roku 1955 - to naród przy pracy. 
Porz;ućmy na chwilę doktryny i reżimy. 
Każdy narod ma swe potrzeby, swoje 
tradycje, każdy przyjmuje pewi1e me­
tody postępowania. I tak też jest z 
Rosją; nie możemy ~.przeczyć, że me­
tody przeJęte przez nią dały rezultaty. 

Widziałem w Moskwie wykanczany 
właśnie budynek szkolny, doskonały w 
konc·epCJi, obliczony na 800 uczniów, 
zbudowa.ny w ciągu 72 dni. Nie ma po­
trzeby dodawać, że aby tego dokonać 
tirzeba się uciec do naj•nowocześniej­
szych metod i do najdUl'>konal~ych 
środków, 

Jeden z nas w roo:mowle z jakim§ 
RosJan!n.em wyrazi! zdzhvienie, dlacze­
go nie odczuwa się tutaj w ludziach 
nienawi~ci do Niemców, którzy spusto­
szyli najbogatsze PQlacie kraju. Za(lad· 
niętv odparł: „Nie potrafimy długo nie­
nawidzić"„, 
Żyjemy w epoce atomowej. Nie ma 

chyba czlowieka obdarzonego odrobiną 
:lldrowel(o rozsądku, który mógłby sobie 
wyobrażać, że nowa wojna oszczędzi­
łaby cok\llwiek. Otóż ws-zystko, co ,1ę 
tutaj buduje, wyraża wolę tych, Mórzy 
dzierżą w swych rękach losy ll'laro_du. 
Czy mc>żna sobie wyobrazić. że te ~--, 

Co do nas, to życzymy sobie i czyni­
my wszystko, co w naszej mocy, by na­
S?..e obydwa kraje mogły się pe>znać, 
to znaczy oceniać i szanować. Zbyt 
często niezrozumiełlie rodzi nieufność, 
w życiu zaś naroduw nieufność staje 
się podłożem nie.nawiści. Ja osobiście 
mam nadzieję, że nasz pobyt w Zwią~­
ku Radzieckim przyczyni, się do dzieła 
zbliżenia, które odpowiada priiiJnieniom 
:wuystkkh l'\.l.CUi dobrej woli". 

Wiadomo, że' na genewskiej 
konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw wyrazane 
były poglądy, zwłaszcza przez 
premiera W. Brytanii pana 
Edena, co do celowości utwo­
rzenia w Europie specjalnej 
slrefy ograniczenia i inspek­
cji zbrojeń. Wiadomo również, 
że przewodhiczący Rady Mi­
nistrów ZSRR N. A. Bulga­
nin przychylnie usfosunkowal 

tę DulleMa w Madrycie twierdzi, ł• • 
mary1c:aft!'·i sekrełc!r Stanu udał sit do 
Hinponti aby zbadać opinht nqdu 
hisipońs.l:iego w spraMe wpsuftt.-,a 
pr1ez S~ny Zjednoc1one prol•ktu 11 pak• 
tu śród1iemnomonkiego0• Fakt Mft -
piue ,1Auror•" - w~dług 1aml•nen a~ 

I merykaMkich zCPtqpić ma pokt bałkaft. 
ski. 

W Zmarłym traoimy drogie&"o pracownika i towa­
nyur. 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
KOLEDZY I KIEROWNICTWO 

WOJEWODZKIEGO URZĘDU KONTROLI 
PRASY I WIDOWJ:SK W ŁODZI. 

* * tle Aac;,cja France Press.e dow~a®Je sl4, 
ie Dul!-&1 omaNiat z gen. franco rów· 
ł\ieł sprcNę priyj4tcio Hl11ponU d• 
NATO, kwe:.tię Blis)ciego W1cttodu, $J>rO­
wę pomocy cl:onomic1nej USA dla !'łi• 
sr:pani l orur: spro"N<: bet amC'l'ylcańskłch 
na Półwyspie Pirenejski~ 

•• 
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De Dyrektera Przedsłę· 
~ierstwa ludowy Ko­
pali Rud Żelaznych 

Towarzysza Kozieła 

Towarzy= dyrektorz.e, 
wiem, że mój list będzie dla 
Was niespodzianką, Być mo­
te zdenerwuje Was I oburzy. 
Postall()Wilem bowiem nic nie 
ukrywać. 

Bez względu na to, jak ów 
list przyjmiecie, pamiętajcie, 
że n.ie piszę go w celu doku­
czenia Wam osol:)iśc1e. Notuję 
tylko takty, których Wy nie 
znacie. 

Do Łęczycy przyby11 ludzie 
~ różnych stron kraju, ludzie 
Pl!łni zapału i jak najlepszych 
chęci. Ich trudem w pusty:n 
polu wzrnsły szyby najm!od­
nej polsiklej kopalni. Górnicy 
byli dumni ze swego dzieła, 
pok(X:hall swój ośrodek, s-nu­
li piękne plany n.a najbliższą 
przyszłość. 

Ni es-te ty, teraz jest Inaczej. 
Wśród uiłog! daje się zauwa­
żyć załamanie i rozprężenie. 
Robotnicy piją, bardzo wiele 
piją I urządzają burdy, pla­
miące honor górniczego mun­
duru, ktory I Wy nosicie, dy· 
rektorze. 

Zawadzki napadł na eiło­
wleka. Wierucki, Haie i Psy­
kała poranili się nożami. Nie 
będę uentą dalej wyliczał. 
Dodam tylko, że wymienieni 
byli przedtem (lobryml, sz.a­
now;inyml I spokojnymi pra­
cownil>!lml. 

Udajecie zdziwienie towa· 
t"Ly:;z.u I pytacie, dlaczego tak 
•ie dzieje? 

Posłuchaj cie! 
W ośrodku W"fLYfł':Y <lobrze 

:ta\'ablają. C:hclellby dobrne 
odżywiać slę, korzystać z roz­
rywek kulturalnych W Łę 

C'lycy ludzie zostali tego po­
!.bawienL 

GŁ'OS ROBOTNICZY 

czycklej, W tmłe-nłu teiłt 
załogi uczvni! to dzienni• 
karz, kt6r11 pozwom sobie 
ł poniższe pisma - za• 
miast reportażu - sfar• 
mutować. 

Do Kierownika Admini­
stracyjnego Ośrodka Łę­
czyca, Towarzysza Bo­
jarskiego oraz Kierow­
nika Zaopatrze11i1, . To-

l warzysza Jiźwiaka -----
Drodzy towarzysze. Olugo 

opowiadaliście o trudnościach 
z jakimi boryka się Wasza 
kopalnia. Wymiehiliśi!ie wie­
le zarzutów wobec PBK I 
PRB, zarzutów poważnych 1 
słuS'Zny eh, 

W'!IZystld>Ch młodych górni­
ków, nie potrafi ws.kazać im 
właściwych zadań, 

Jeszcze wi05ill14 zwierzyliście 
~lę mi z projektu założenia 
koła LPŻ. Chcieliście prowa­
d'lić kursy dla ra·dioamatorów 
i zorganizować koło s.portowe. 

Dotychczas · nie uczyniliście 
tego, Było Wam za trudno. Za 
trudoo, bo w pojedynkę czło­
'wiek 7.dizdala niewiele. To 
mało konstruować samemu 
radioodbiorniki, lub „pożerać" 
książki. Należy uczyć innych, 
należy ich do tego zachęcać. 

Na<rzekacie, że koło sporto­
we nie ma możliwości pracy, 
bo brak Wam sprz;ętu, bra1k 
jakiejkolwiek pomocy z ze­
wnątrz. Pewnie, że to utrud­
nia pracę, aJe jej nie wyklu­
cza Możecie np. organizować 
marsze, biegi..., możecie rw-

gację, prosa;ąc, by wpisać dta· 
tę, także i dnia następnego, i 
natychmiast odjeżdta.ją", 

Przykra $prawa. Ciężko ml 
po:;ądzać pracowników PBK o 
podobną nieuczciwość. Z dru­
giej s.trony nie · mam prawa 
nie wierzyć towarzys.rowi Bo­
j ars.k iemu. 

Be-z względu jednak na bo, 
nie clesq,ycie się, towarzyszu, 
zaufaniem wśród załogi l kie­
rownictwa kopalni. Ludzie 
wyrażają r.ię o Was nieprzy­
chylnie. Bądźmy sizczerzy -
mają ku temu prawo. Warun­
ki, w jakich żyją, opisane zo­
stały w pierwszym ligc.ie. A 
Wy za to od.powiadacie. Tak, 
Wy! 
Tłumaczyliście: tn,Jdnoścl są 

nieuniknione, ludzie za wiele 
wymagają, 

. . 
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Listy otwarte 

w sprawie kopalni 
.Oglądaliśmy wspólnie· szy­

by, hotel robotniczy, lltołówkę. 
Nie było to przyjemne. Zbyt 
często spotykaliśmy ślady 
bezmyślności, brakoróbstwa I 
złej woli. I w ka?.dym takim 
wyr.>adku wyjaśnlen ie Wa:.ze 
bn:mialo: - Tak jei;t dlatego. 
że Łęczyca leży daleko od 
Częstochowy, że cl w Często­
chowie traktują n.as jaik ubo­
gą krewną. 

grywać w świetlicy turnieje 
s.uichowe. 

Skoro jui piszę o świetlicy, 
to chcę Wi!in przypomn.ieć o 
konkursach czytelniczych, 
spotkaniach młodych 'robotni• 
ków ~ starszymi, doświad­
czonymi towarzyszami. Spró­
bujcie zorganizować wieczo­
rek wepomnleń I górn.lczycb 
„gadek". Byłoby to interesu-
jące. · 

Wiele Jest form pracy I cie­
kawej rozrywki. Trzeba to 
tylko roblć wspólnie. Po:nogą 
Wam, towarzyszu Jagodziń­
Sikl I technik $wider&ki, I To­
bera, I P;izdziorko, pomoże 
Wam wielu Innych Wtedy lu­
dzie z Wasa:ej kopaln1 będą 
*"ć petnlei I lepiej. 

Do Towarzysza Klory­
gl, sekretarza organi­
zacii ,art,itei w ko-

'alnl 
Chcę dzisiaj z Wami, Towa­

rzy:;~u. troch~ podyskutować. 

Wtedy w Łęczycy powiedzieli­
ście tak: 

- W obecn:l'ch warunkach 
budowy naszej kopalni, ·orga-

Mylicie się. Ludzie wyma­
.gają tylko tego, co im slę na­
leży. Braki, o których rwma­
wialiśmy, nie zostały spowo­
dowane „trudnym okresem 
budownictwa'', lecz nledostat• 
klem nadzoru i nles-0lidnośclą. 

Poprf to kilkoma przykła­
dami. 
Były rundt1S1ze na postarwle­

nle hotelu robotniczego? Były. 
Dlaczego w takim razie nie 
dokończono budowy, dlaczego 
pracę wykonano nle~hlujn!e? 

Kiedy pytatem o suszarnię 
odzieży I leźńię, uelęliścle 
krótko: „głupstwo". 
Głupstwo? Choc'l7.1 przeclet 

o zdrowie robotnika: 
Wam w Częstochowie może 

~ię zdaje, że skargi załogi wy­
pływ11ją z nastrojów wygod­
nictwa, nastrojów popularnie 
ZWRnych kom~umpcyjnym1, 
Jeśli tak sądzicie, wyrząd7.acie 
górnikom moralną kriywdę. 

Przypomnijcle sobie, Jak -
.naraża i ąc częsta tycie - z 

wtA•nej lnlcja tvwy ratnwAJI 
Pł'Zed 1.atoplenlem szyb nr 3. 

Lud1.ie kochają ~woje mlej­
ace pracv. Dlatego też ich wv­
m11.11snta są w pelru uzes11rlnio.. 
ne. • 

W ~tosunku do tych łudzl 
Wllsza Instytucja, Towarzvst.u 
Ko1joł, poważnie zawinlla. Wi­
nę tę trzeba, nie ociągając sle 
nAprnwić, 

neio. Sklepienia jakoś „PQdJe. 
pimy" - odpowiedzieliście. 

Z kolei pytałem, czy nit 
udałoby się zainstalować w 
barakach piecyków, którycb 
kilka (czy kilkanaście - do. 
kładnie nie pamiętam) stoi 
na kopalnianym dziedzińcu. 
Mieszkańcy hotelu mieliby 
cieplo, mogliby też gotować 
jed~ie. I n.a to otrzyma­
łem odpowiedź: - Wykluczo­
ne. W planach przewidziano 
centralne ogrzewanie, więc 
piecyków wstawiać nie bę· 
d~iemy, 

Dziwne, Towarzy~zu. fl'li 
plany traktujecie bardio do­
wolnie, drugi raz inowu, 
gdy chod:i:i o sprawę łatwą do 
załatwienia, trzymacie się kur­
czowo ins:rukcji, której.„ I t11k 
nie realizujecie, choć data za. 
ło;i:eni!l ogriewania dawno mi­
nęła. 

Czas teraz n11 moj11 odpo­
wiedź. 

Skostnieliście, Towail"eyszu, w 
swoim biurze. Czynicie, jak 
Wam wygodnie, Nie widzicie 
potrzeb Judzi, <Ila których 
przecież pracuje Wasza insty­
tucja. 

Ja tyle, Towarzyszu Dyrek. 
torze. 

Dl»i Towarzyszy z Komi­
tetu Powiatowaao partii 

w Łęczycy 
Najpierw pytanie, na które 

trzeba odpowiedzieć, zgodnie 
z partyjnym sumieniem. Czy 
warunki życia załogi kopalni 
ią Wam znane? 

Nie, Towarzysze, na pewno 
mel Bo Jakże uważa~ inaciej, 
skoro nie za reagowa liścle do­
tychc1.as na 1Ud7.ką krzywdę' 

Krzywda dzieje stę powa~­
na, wielorakie są Je! tródla. 
Właśnie Wam przypada rola 
aktywnego współdziałania w 
usuwnnlu tych ł.r6del, Wam. 
przypada rola pałlt}'czne>iO 

kierowania życiem r.alol!i 
przez pod~tawową or!!,anl1.11c1e 
partyjną w kopalni. Brak wy­
czulenia na sprawy dnia e<>­
dliennego, brek umiejętnej 
pracy z "rganizacJą podsta­
wową, doprowadził do jeJ ble­
dów, do niewłaściwych na­
§trojów. 

Odpowiecie, te Instancje 
nadrzędne Ośrodka mieszczą 
się w Częstochowie, gdzie do­
tneć nie je::1teścle w stilnle. 
Kopa\nla ·jednak znalduje &ie 
w Łęczycy tuż obok Waszeao 
Komitetu Zresztą c:i!onek 
partii dociera wszędzie tam 
gd1,ie dzieje się zło, gdzie do­
trzeć POwinien, aby ilo zwal· 
czać. 
Piszę ogólnikami, nie daje 

konkretnych wskazówek -
stwierdolcle. Jeśli jednak 

Smiec\, bloto, sterty drzewa 1 że!a.stwa „ Wej§cie do 1t.otelu. 

• ni~cja partyjna nie może pa­
nować nad sytuacją , nie może 
dotrzeć do każdegC' robotnika 
Ludzie pracują w małych 
grupk!lch, oddalonych od s.le­
bie o kilka kilometr6 .... 

Bardzo źle, towarzysw, te 
tak uważacie. Tego rodzaju 
sformułowanie zwalnia Was 
- tylko w Wasa:ym mniema­
niu - od codziennych trud-

Do Towarzysza Zemły, 
dyrektora Przedsiębtor­
slwa Remontowo-Budo­
wlaneao w Częstocho-

uważnie przeczytacie poprzed­
nie Hsty I Jeśli przemyślicie 
!iWÓj dotychczasowy &to5unek 
do wymienionych w nieb 
~praw - z.najdziecie te wska· 
iówki I naprawicie własne 
'JCbybienla. 

Wielu z nich odnajmuje w 
mieście ,pokoje umeblowane" 
za setki złotych wielu miesi­
ka w tak 7.WRnym hotelu ro­
botniczym Nakreślę Wam, .Jak 
ów hDtel naprawdę wygląda · 
są to drewniane, nie wykoń­
czone dotychczas baraki. W 
ściirnach I podłogach szpary 
Wystarezy postawić na noc 
buty w kącie, żeby rano były 
zielone od pleśni K!edy g6r­
nlcy pn:ebywają w dornu. du­
si Ich fetor z rcn:kopanego ! 
nie na!<rytego ;.zambo. Do tej 
POry nie ma w tiotelu wody 
ani centralnego ogrzew;inia, 
en~ kocioł rdzewieje na 
dziedzińcu. 

N a terenie kopalni brak łaź­
ni I ~u~rni odzieży, 

Ludzie nie maJą co jeść, mi­
mo te i:ari!biaja bardio do­
brze. W &tolówce wydaw!lne 
sa tylko obiady. Sniadania I 
kolacje trzeba przyn:ąd...ać 
własnym przemysłem Jest to 
kłopotliwe, bowiem zaopatrze­
nie miast<i w żywność !Vlwan• 
kuje. a poza tym nie ma gdzie 
ugotować lub przygrzać .posit­
ku. Pozo~laje więc gMpoda. 
oddalona o kilka kilometrów. 

Jeśli chodzi o rozrywki, to 
wltuic\wle nie ma o czym pi­
sać. 

- Nieprawda - powiecie. 
Urzl\dzlliśmy w ośrodku świe­
tlicę R.acj<1, jes.t świetlica -
mała klitka, klika stołów, kil­
ka krzeseł. Nawet gaz.ety tam 
brak. Zresztą o jej wyposaże. 
ni• zabie"a administracja 
dość długo. Dopiero przed 
przyjaroem minl»tra że:naj· 
tlsa. z:decydowal\ście &tę przy. 
słać te stoły. Żeby minister 
wid?.\al We~ą troskę.„ 

Założenie kola spartowego 
pozostaje wciąż jes.zcze w ste­
rie marzeń. Nie mil fundu57.y 
na 'przęt. 

Gwoli sprawiedliwości mu­
r.zę Wam zakomunikować, że 
w ośrodku powstała sekcja 
dramatyczna. Ale to nie wy­
starcza. Wszyscy przecież do 
niej nie, mogą naleieć. 

A mlas.to ood bokiem? -
powiecie owS:Zem, miasto tut. 
Miasto - jedna gospoda I nic 
więcej godnego uwagi. 

Tak więc, towarzySIŁU dy• 
rektorze, &łabsi mniej zah~­
towani '!>pośród górników za­
łamują się, zabijają nudę w 
niewłaśc iwy sposób i nierzad­
ko szukają pociechy - piszę 
zupełnie poważnie - w butel­
ce. 

Clerplą ludzie, traci kopal­
nia. Czy tak być musi? 

N\e, ta.kl iist nie przy-_ 
rzed! do PBK w Często­
chowie Nie na.pisał go nikt 
apośród zalogi kopaLni !~-

Rozumlem towarzysze, ze z 
takim stanem rzeczy nie mo­
żecie się pogodzić. Aie nie go­
d?.ić się - nie znaczy prze· 
clet załamywać ręce I rez:yg-
nowoć 7. wysiłków. • 

Wiem, te Wy, jak I więk­
szość Zll togi. n ie &traciliście 
zapału. że staracie się polep. 
szyć swój byt. wzbogacić ży· 
cie. Dlaczego jednak patrzy­
cie oboj1tt!lle. jak nieomal 
każdego dnia ktoś zniechęco­
ny trudnościami odwda z 
Waszego zespołu? 

Dlaczego - jeśll sami nie 
potraficie zaradzić złu - nle 
szukacie pomocy Instancji 
partyjnych, dlacxego zbyt 
rzad\\o zwn1cacle s.ię bea;po. 
średnio do towarzysriy z ~o­
mi1etu Wojewódzkiego? 
Myślę, że I w Wydziale 

Handlu Woj. RN uległDby 

z.miernie stanowis-ko wobec 
Łęczycy, gdybyście dokł<1dl'llie 
spre<:yzowall tiim ~oje żąda­
nia I udowodnili konieczność 
zwi!l'ks.zenla przydziałów arty• 
kulów żvwnościowYch. 

Ctynicie towarzy~ zbyt 
mało. Dam przykład: 

Górnicy odczuwają brak 
r02:rywek kulturalnych. A r:z.y 
nie można by od czasu do cza­
su , zorganizować wycieczki do 
któregoś z łódzkich teatrów? 
Powinniście się też po!Jta. 

rać o ·&pl'C>wadzenie któregoś 
ze znanych zespołów świetli• 
cowych, takich, jak „Harnam" 
łub „StrzelC'Zyk". Powinniście 
własnymi &Iłami.„ 

A le o tvm w liścle.M 

I Do Ryszarda lagodzlń-
. skiego 

Znam Was Już dość dawno, 
towarzys.zu Jagodziński. 

Wiem. że jesteście człowie­
kiem o bard-zo róż'norodnycb 
zam iłowaniach I 7.dol nościacl\. 
Toteż uciesizyla mnie wiado­
mość. Iż zostaliście przewod­
niczącym koła ZMP. 

Jak odpowiedzialna to tunk­
oja, Jak wielkie zadania stoją 
przed Waszą organizacją, nie 
potrzebuję Wam chyba przy. 
pomlnać. 

Jedno mnie tylko niepokoi 
- brak wiary w moiliwoścl 
zespołu. 

Wy, towarzyszu Jagodzlń­
~ki, we ws-zy~tkicb poczyna­
niach liczycie tylkD n.a wła­
sne siły Wszystko chclełi"ly­
ście robić srun I już goto­
we pod a w a ć kolegom. 
Dlatego Związek Młodzieży 
Pols-kieJ w kopalni łęczyckiej 
Jest mało aktywny, nie potra­
f.i zgrooiadzić wokól siebie 

nych obowiązków. Cechuje 
Was obojętność. Czekade .• 
Bo, jakżeścle to stwierdzili: 

· - My, zrobimy swoj L. 
pójdziemy. („.?!). 

Nie wie:n, oo mieliście na 
myśll Wiem tylko, ie załoga 
patrzy na organizację. że nie­
którzy utożsaml.ają ją z partią 
w ogóle Dlatego też powinniś­
cie - pamiętać, że Wy, Wasza 
organizacja podstawowa 1este­
śc!e eząstką partii, że winniś­
cie dz la Ie ć zgodnie z kie­
runkiem I wolą partii. 

W tym momenciii dochodzę 
do wniosłru, że daina na5za 
dyskusja jest już zbyteczna. Bo, 
Wy na pewno wiecie, jaka jest 
ta wola. Wyi;.tarc:iy, że zwró­
c:cle swe wys.iłki w kierunku 
człowieka, w klerttl'llkU Jego 
wy~iłków. Ze zrozumiecie„ do 
czego dąży załoga ośrodka. 
Chodi!, Towarzyszu, prz:eciei 
o to, by organizacja partyjna 
kierowała tymi dążeniami, 
kierowała trudny:n codz;en­
nym życiem kopalni. 

I List drugi 
do Towarznza Kozioła 

Tak, Towarzyszu Kozioł, 
krytykuję Was nil łamach 

prasy, choć tego wyrażnie nie 
lubicie. Przypominacie sobie 
za.pewne, jak ?' czasie mojej 
wizyty u Was, skarżyliście się 
na dzlennlka-rza z „Trybuny 
Ludu", który ostro zganił nie-
rób&two Wasri:ego przedsię-
biorstwa. Powiedzieliście: 
„Oczywiście, są trudności, zda­
rzają się i niedopatrzenia, ale 
ich podkreśl.a.nie de m o b 1· 
liz uje. 

Chcieliście zapewne wytłu­

maczyć i;tan panujący w Łę· 
czycy „destrukcyjnym działa ­

niem prasy", 
W takiej sytuacji nie mo­

gliśmy szczerze, po . partyjne- · 
mu rozmawiać. Toteż teraz 
pozwolę sobie przedstawić 

błędy PBK. 
Żle o tej Instytucji mówią 

w kopalni. Jej praoownicy zo­
stali nazwani przez górników 
"turystami z Częstochowy". 

:rwierdziliście, Thw!lrzyszt1 
że opiekujecie się Łęczycą, żf 

r:z.ęsto tam przebywacie 
Chcieliście swe twlerdzenif 
pop~eć formularzami delega· 
cji. 

Towarzysz Bojarski zwie­
rzył mi się: „Cl z Czestochowy 
wpadają do nas czasem. chwl 
li: pos>iedz~ podsuwają dele· 

wie 
Zwróciłem ~lę do Was i kil~ 

koma pytanlAmi. Na wlekszc.~ć 

B. RAJCHElł'l 

PS 
List11 te, ia po~rednl­

ctwem naszej gazety, dotrą 
do w1e!u ludzi W~ród cz11-
telni.lc6w zna.idq tię n.a 
pewno towarzvsze 2 Wir 
działu Rand!!J Woj. RN r 

W ta.kim stanie znajduje się buaowa 7wtlow11.t._ 

z nich nie otrzymałem odP<>­
wiedz1. Nic mi nie wYlaśnilo 
że „pragniemy z całej moc;' 
wywiązywać się Jak najlepiej 
ze swych zadań", że „patrzljc 
na rozwój kopalnictwa czło­
wiekowi serce rośn i e" i „trud· 
nośCJ są poważne, ale potrafi· 
my je łamać". 

To były, Towarzyszu, fraze­
sy. Trudno nimi pokryć rze­
czywistość. Skoro twierdzicie 
że trudności po tra ficie pok~ 
OYWać, to dlaczego tak bardio 
źle pracuje Wasze pr-tedsię­
biorstwo, prowadząc robmy 
w l...ęczycy? Dlaczego nie do­
tn:ymujecie terminów? 01~­

czego nie tępicie br!lkorób­
itwa? 

Postaram się odpowledzleć. 
Nim jednak to uczynię, powtó­
rzę fragm<>nt nauej rozmowy: 
Chciałem się zorientować, 

dlaczego w powstających obok 
kopalni blokach wymurowa­
no sklepienia piwnic zaprawą 
wapienną, a nie belonową. 

jak t.o liyło w instrukcjL 
Przecież dowolna 7.amiana su­
rowca grozi przyszłym łukato· 
rom niebezpieczeństwem, 

- Nie mieliśmy pełnej do­
ltumentacji, Zresztą nic strasu. 

Wydzia.lu KultuTy ; z zes· 
pofów artystycznych. 

Listy, mimo wyraźnych 
adresów, skierowane są 
między \nnyml I do nłch . 

W stosunku do lJęczyc11 
zaciqgriięty zostal d!ug 
obojętności D111g ten trze­
ba. spłacić . Kopalnia czeka 
ria pomoc, kopalnia nak!a­
da na nasze wo1ew6dztwo 
nowe obowi<tzki do wypel· 
nienia. 

ft. 

Do Towarzysza Ministra 
iema!tisa 

Kopalnie w Łęczycy cze· 
kają i na Waszą pomoc, 
Towarzyszu Ministrze. Ko­
nieczna jest nie tylko Wa­
sza ingerencja, ale i głę­
boka analiza warunków, w 
których żyje łęczycka za­
łoga. Czekąją na to górni­
cy Jednego z najmłodszych 
w Polsce ośrodków prze­
mysłowych. 

Redakcja. 

Liczby 
z powietrza 

czyli 

o kalkulacjach 
w lZBMPT 

?Mi.kie Zakłady Budowy 
Maszyn Przemysłu T~renowe­
go wyprodukowały serię szli­
fierek do „lastriko" (ur~ądzeń 
do polerowania kamiennych 
posadJZek). Pracownicy byli za­
dowoleni. Szlifierk:.i dobrze 
działały. OczywiScie, nie wy­
i;tllr<izylo jedynie wyk<>nać 

szlifierki, trzeba było również 
wyliczyć, ile koszituje seria, a­
by następnie ustalić cenę Jed· 
nostkową. 

Wylkzono, że kosm produk­
cji szlifierek wyniósł 204 343 zł. 
Według kalkulacji na· jednost­
kę - 1 857 zł. 

Dyrektor zakładu był prze· 
lmnany, że tak jest istotnie. 
Dopiero kontrolerzy terenowej 
grupy zespołu kontroli pań­
stwowej MKP wyprowadti.!i 
go z błędu. Okazało się, że 
seria ~zlifierek kosztowała za­
kład o wiele więcej, bo 
276 796 zł. 

Czy znaczy to, !e zakład po­
niósł 11tratę wskutek tle wy­
konanej kalkulacji? Nie. Oto 
przykład: według wyliczeń w 
t.ZBM serl.a stołów wibracyj· 
nych k082Jtowała 396 404 zł 
Kontrola wykazała iaś koszt 
w wysokości 348 026 zł. 

A więc szl!tierki akalkulo· 
wa.no za nisko, stoły za wY· 
!Oko. Tam za mało, tu za du­
!o - ale w sumie całość aię 
„bllansowaław. 

Mógłby ktoś zapytać, w jilltJ 
sposób kontrolerzy MKP usta­
lili rreczywlsty koszt Jednost­
ki produkowanych wyrobów 
Nle jest to ta.dną tajemnicą. 

Kontrolerzy sporządzili po 
prostu prawidłową kalkulację 
opartą na dokumentach za.kła· 
du, a więc kartach roboczych. 
kwita ch materiałowych ltd„ 
dotyczących danej serii wyro­
bów. 

A więc ja.sny wniosek: w 
ŁZBM nie sporządzano pr.a­
widlowych kallmlacJI. Dzl.ał 
księgowośc.i nie potrafił upo­
rać się z chaosem w dokumen­
tach obiegających warsztaty 
„Łatał" wjęc koszty. przekła­
dał Je z serii na serię. aby tyl­
ko bilans się zgod-z!ł. 

Dyrektor Ba.rtosiewiC2 nie 
interesował się absolutnie pra­
ca działu księgowości. Nie wie· 
dział więc, co się tam dzieje. 

Tymczasem nie tylko kallm­
lacje były „cudaczne". Cala 
gospodarka finansowa w t.ódz­
kich Zakładach Budowy l.VIa· 
szyn Przemysłu Terenowego 
pozostawiała bard.zo wiele oo 
życzen ia. 

Zakład podawał w planach 
niższe zapasy surowców niż 
faktycznie posi.ada. Blachy 
cienk lci znajdowało się tam fa­
ktycznie B.9 tony, a podano -
2,4 tony. „Na pa.pierze" rur 
przewod9wych zakład nie po· 
si.adał, w rzecz;ywistości by Io 
Ich 4,8 tony. Kontrola ujaw­
nił.a ponadto wiele nlesłu~· 
nych posunięć kierownktwa w 
zakresie zasz&egowa1nia nie­
których kierowników, przeka. 
zywania prac zleconych iu· 
d:zliom niekompetentnym, pła­
cenia dodatkowo za roboty. 
należące do obowiązków po· 
szczególnych pracowników. 

Z przytoczonych faktów za­
równo k iero\vnictwo zakładu , 
jak i Miejski Zarząd Przemy­
słu Terenowego DRN Łódż­
Staromiejska oraz pozostałe 
zarządy powinny wyciągnąć 

daleko idące wnioski. 
z. 

STR.! 

Błyskawiczna podróż po świetlicach 
łódzkich.- Dwie śpiqce siostry z ulicy 
Wólczańskiej. - Kto ukradł klucze?­
Skład mqki w kinie „Mewa'', czyli nie­
zwykła historia o parze zaplombo­
wanych staruszków. ~ O świetlicach 
otwartych ze środy na piqtek.-Twórz­
c1e aktyw -świetlicowy!-Pierwsza oterra. 

28 października br. - Rto- ściany. :Pamiątkowy zegar! 
so11'!1ie do zapowiedzi - ru- Więe nie wpuszczono nas 
seyl!.śmy w podróż po Łodzi. do świetllcy, ,gdzie była mą­
Chcieliśmy popatrzeć , jak ka. Słusznie. Ju;i; lepsza mą­
się bawi nasza młodzież. Ja- ka nii pusbka, 
k ie formy, metody zabawy 
i rozry11·ki s tosują kierowni- Długo j~szcze jeździliśmy 

po Łodzi. Pod śv.ri etlicą ZPB 
cy tak licznych świetlic lódz- un. Ozieriyńskiego spot-
kich. 
Jesteśmy w pałacu pl'.zy ul. kaliśmy !ll'Ullki chlopców i 

Wólczańskiej 213. Pusto tu i dzJewcZl\t, Czekali - może 
gtucho _ mimo wczesnej po- otworzą? Ale nikt nie otw.e­
ry (godzina 19). w sali spor- rai. Ciemno i pusto bylo w 
towej zastajemy dwóch chłop- świe!licy Zakładów im .. Ku· 
ców podbijających nad zie- nlckiego przy uJ. Pioti·kow-
1 t b. 1 · &klej 204. W świetlicy ZPD1. 
onym sto em 1a!ą, celu 01- Im. Oflar 10 wrześn ia nrzy 
dową pileczkę. Ping-pong? "' 
Tak, coś w tym rodzaju. QI. Piotrkowsk;iej 242. - to 
ChodZI bowiem 0 to, że chlo- samo. W Zakładach im. I 
pakom nie wydano rakietek, Dywizji oświadczono, że śwle­
więc podbijają p!lecz;kę tlica czynna jest tylko do 19. 
wierzchem dłoni. Dopiero na Na i;>ytanie, "". które dni, za­
naszą interwencję wydają im stanawlano się dl~o. Pod· 
rakietki i siatkę„. sunęllśl'T'.y: - pewnie ze śro-

Na ścianach napisy, hasła, dy ~a. piątek.! O. t.alk~ taki 
wezwania: „Swietłlca kuźnią własnH~, :ie srody na plątek. 
kadr". „świetlice własnością Zdążyllśmy jeszcze n.a ko­
szerokich mas". 1 zaraz obok niec jakiejś imprezy w Klu­
- p1-ośba.: „Mlodzież przeby- 'ble Międzyn!lrodowej Prasy 
wająca w• świetlic)' ~roszir i Książltli. Trudno wprost 
nn Jest o zd~)mowame cza- opisać, co się tutaj działo. 
pek z głowy . Pomysłowe, w ciasnej salce - g}owa 
co? . . przy głowie. Kupa ludzi stoi 

Nad~hod7-'! wre~zc.ie gospo- na chl)dniku t przygląqa się 
darz sl'.11et~1cy. Stw1er(jza u- przez wystawową szyb~. Se­
roczyśc1~, ze owszem, odby~ tki odeszły, bo nie starczy­
waią się tutai od C7,asu do ło dla nich •ejsca. 
c1..asu zabawy, al_e przycho- .• 
dzą chuligani, brudzą podlo- I oto słyszymy opow1esć. 
gi, trzeba potem ~przątać, a W tym samym gmachu -
nawet wołać milicję. na pierwszym piętrze znaj-

Naliczyliśmy w tym pu· duje się duża sala widowi­
stym pałacu około lOO krre- skowa. Klub MPiK mógłoY 
seł. Pomyśleć tylko. ile ooób w tej sali urządzać - c o­
mogloby tu tej siedzieć w sa- d z i e n n i e - Interesujące 
li teatralnej, oglądać dobre imprezy, WYśw!etlać filmy, 
filmy naukowe, czytać ksłl\Ż- organizować spotkania, od­
ki i ga1..ety w czytelni, siu- czyty, wieczory. Niestety. sa­
chać recytacji, śpiewu. Ech, la „r.ajęta" jest na świetli­
serce pęka. Ruszamy dalej„. cę Druk!lrni Dz.ielowej, to 

Po chwili samochód niesie znaczy również stoi pustki\ 
nas do świetlicy ZPW im. podobnie jak dziesiątki !n­
Swlerc11ewsk1ego. To tutaj, nych świetlic łódzkich. 
ob()k, w sąsie<lltwle. Ale oto 
nies])Od~anka - woźni na 
próżno szukają kluczy. Zgi­
nęły, gdzieś repodziały się. 
I co ;i;robisz, człowieku? M0-
ze otworzyć wytrychem? 

Przed świetlicą grupki mlo­
dych chłopaków. Powiadają: 
- Każecie im otWQrzyć świe­
tlicę! Dobre sobie. Otworzyć, 
ale czym? Przecież kluez.e 
gdziell iię zapodziały„. 
Pędzimy do parku Hibne­

ra. Wśród starych drzew mi­
gają okna dawnej po!abry­
kanok1ej rezydencji. Nieste· 
ty, i tutaj wszyst.ko zamknię­
te n;i trzy sp us ty Dłmlo t17.e­
ba szukać „gO<'lpodarza". 0-
.twiera wre.-;zcie drzwi - je­
dne, drugie. trzecie. Pokazu­
je z dumą, oprowadza. Tu 
oto sala odczytowa. tu sala 
do wyświetlania tilmów, tu 
do sportów rozmaitych. Oto 
czytelnia, biblioteka. Ow­
szem, jest I adapter, Jest I 
ap;irat do wyświetlania fil­
mów Ale schowano w ma­
gazynie. Trzeba pllnl"wać, bo 
mogą ukraść. SpńJrzcie tyl­
ko, towarzyszu, do pąrku, 
międi.y dn.ewa. Ile tam się 
kręci młodych chuliganów, 
Chri ełiby, ieby im <;>twir 
rzyć!.„ 

Klub Fabryczny Łódzkich 
Z<ikladów Przemvslu Weł­
nianego meze pomieścić na. 
wet 300 osób Nie ma lch tu­
taj. ponieważ po 9rostu nie 
wpu,;zczono ich. Więc co mie­
li mbić? Jedni wlóc7.ą si4: po 
P<1rku, spacerują po ścież­
kach, gdzie szemr7.ą opadle 
liście Inni popędzili na 
Piotl"kowską. 
w~zystko to Jednak frasz­

ka w porównaniu z nasr.ą 
wizvtą w świetlicy ZPB im. 
C7.eslawa Srsmańak1ego, Cie­
siek kochał 7.ycie, zabawę. A 
tu w świethcy jegn 1miema 
zastę 1emy żelazne kłódki na 
drz\viach. 

Obchodzimy dokola budy­
nek po dawnym kiniP „Me­
wa". W którymś l)knie zapa­
la się wresz.cie światło. Dwo­
je przerażonych staruszków 
nadstawla u.~zu I wy!<rzy· 
kuje: 

- Do ~wi etlicy? Nie wol­
no! Świetlica jest wjęta. 
Piekarze wrzucili tutaj wor­
ki z mąką. Dlacze~o? Ano. 
stało puste. to wrzucili. Nie 
możemy was wpuścić. bo nas 
z a p L o m b o w a J 1. Nie, za 
żadne skarby nie otworzy­
my. Kto wi dział, żeby gości 
wpu•zczać przez okno? H!!­
hehe. nie ma gtupichl Już 
raz byl tu u nas ta k1 , co to 
chciał obejrzeć świetlicę, a 
przy okazji zegar ukradł ze 

• * • 
A teraz wnioski, towarzy-

sze. 
Wnioski musi wyciągnąć 

ltto inny. Czynniki odpowie­
dzialne za prac~ świetlic łó­
dzkich powinny . rozpocząć 
s:r:erok14 dyskusję. Trzeba 
m6w!ć jaano i otwarcie - o 
co chodzi, jakie są przyczy­
ny owego „zastoju świetlico­
wego"? Trzeba zaprooić do 
tej dyskusji pedagogów, in· 
tellgencję twórczą, osoby, 
mające doświadczenie w pril7 . , 

cy z młodzieżą. Przykład 
Klubu MPiK dowodzi, że na­
wet na „suchy odczyt" mo· 
gą przychodzić tłumy. Mło­
dzież nasza mus! opuścić 
uliee, a zapełnić świetlice, 
gdzie przygotowano dla niej 
wystarczaJ11ce ilości miejsc i 
urządzeń, służących kultu­
ralnej rozrywce. Trzeba tez 
stworzyć przy każdej świe­
tlicy silny aktyw świetlico­
wy, tak jak to zrobiły na­
sze rejonowe biblioteki. I 
trzeba równie>. „rewiclow1ć 
politykę rozmieszczenia świe­
tlic w Łodzi. Nie może być 
bowiem takle]') paradoksów, 
że w jednym l tym samym 
gmachu wielka sala widowi­
skowa stoi pu~tkq, podczas 
gdy w tym samym iffiachu 
inna żywotna Instytucja du-
si się od ciasnoty. Nle może 
być takich fe-nDmenów, ie na 
jednej i tej ~ame1 ulicy, tui: 
obok siebie - Wólczańska 
213 I 219 - umieszczono 
dwie wspaniali! śwl~tllce, w 
których jest pnen1tlłwie pu­
sto wieczorami. Trz~bA przej­
rzeć te siprawy, naprswić 
b!E;dy. N!ęehł.e w świetli• 
cach na:>zych naprawdę za­
tęt.ni mlode. radosne !ycie. 

Jeden z towarzyszy po :po­
wrocie z wycieczki do ZSRR 
opowiadał, iaklm to gwnrrm 
tętnią radzieckie ~w ; et.lice 
kołchozowe 1 kluby fabrycz­
ne. 

- Tam nawet wesela od­
bywają się w świetl i c '-ch' 

A w!a§nie, właśnie i u 
nas tak być powinno. 

PS. ~b. Tadeun Radzymiński, ope• I 
rat!r kinowy, podeJmuj_e 1ię wyiwle„ l 
tlac be1interesowni• filmy w jedne; 
X . ł6d_zkich iwletllc, ;"dre• ob. Rad1y· j 
m1ńsłuego w redokcj1 •. Głosu Robotni• 
czego". 

Państw. Fabr. Wagono' w we Wrocław·1u Pafawa " " g 

•••• „„„. 
' . . 
„ „ •••• 

NA ZDJĘCIU: Fragment hali, 

tv której montuje się_ wagony 

pulmanowskie II klasy. 
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Częściowa 
. . 

reorqanizaqa 

sportu 

zwi ązkoweqo 

Z 61 istniejących kół sportowych 
na terenie woj. łódzkiego 

pozostanie 4~ 
N a wszystkich szczeblach t1poriu związkowego trwa obec­

nie kampania s1m~wozdawczo-wyborcza. W tym roku 
łączy się ona ściśle ze sprawą częściowej reorganizacji spor­
tu zwlązkoweico, polegającej na komasacji małych kół. 

Wra:z. z coraz szerszym roz„ 
wojem r uchu sportowege za­
częły powstawać kola spor­
towe przy na jmniejszych na­
wet zakladach pracy. Obecnie 
istnie1e mnóstwo takich drolr. 
nych kól, które w zasadzie 
nie przejawiają większej ak­
tywnośCJ . Ich działalność 
sprowadza się zazwyczaj do 
gry w siatkówkę, rzadziej >N 

piłkę nożną, nie mówiąc już 
o innych d:yscyplinach spor• 
tu. Zrooumiale, że kola te nie 
mają r żadnych perspektyw 
rozwoj-0wych. Mała iloś6 

nie koła terenowego • powie­
rzone zostanie zrzeszeniu 
dzialającemu przy naJwięk• 
szym zakładzie pracy. 

W miasteczkach liczących 
poniżej lO tys. mieszkańców, 
w których nie ma większych 
zakładów pracy, wszystkie 
kola 5partowe przyłączone 
za.staną ·do koła terenowego 
Sparta . (o ile takie lstrueje), 
wz.ględnle do najsilniejszego 
na tym terenie kola. 

Projektuje się m. łn.1 te w 
Kutnie mi~scowa Unia włą­
czona zostanie do Budowla­
nych.- W Brzezinach - Włók­
niarz do Sparty, w Łow!cru -
Unia do Sparty, w Warcie -
Unia do LZS, w Krośniewi­
cach i w Rogowie - Kolejarz 
do LZS. W ten sposób z 61 
istniejących na terenie woje­
wództwa kół - pozostanie 4?1, 

- A cr:y wszystkie kola 
zgodzą się na te przesunięcia? 

- Przymusu llie ma. Wy­
braliśmy jednak takie kola, 
dla których komasacja jest 
jedyną drogą dalszej owocnej 
egzystencji , Należy się spo­
dziewać, że mimo to natra• 
firny w terenie na poważne 
p!"ZeSzkody. Niejednokrotnie 
ciężko będz;ie przełamać anta­
gonizm międzyklubowy, prze­
konać działaczy sportowych o 
c&łkowltej słuszności tej de­
cyzji. Sądzimy jednak, ~e po 
odpowiednio szeroko przepro­
wadzonej akcji uświadamia­
jącej zdolamy w pelni zreall­
zować uchwalę CRZZ. członków, brak odpowiednich 

funduszów na ~dowę obiek­
tów sportowych, na zakup 
i;przętu 1tp. bardzo zwęta za­
kres ich działania. 

Uchwała mówi dalej, :te 
zakłady pracy, położone na 
wsi, mające ponad 100 osób 
załogi, mogą posiadać kola 
sportowe. Natomiast w zakła­
dach pracujących okresowo, -------------­

W piłce ręcznej 
Uchwala Wydz1'alu Kultu„ 

ry Fizycznej CRZZ o częścio· 
wej reorganizacji zrzeszeń 
związkowych ma więc na ce• 
lu komasowanie tych słabo 
pracujących kół sportowych. 
W zależności od warunków 
Istniejących w terenie, przy­
dzi~lone one zostaną do kół 
maolerzystego względnie do 
innego zrzeszenia. Zgodnie z 
uchwalą CRZZ komasacja oo 
pierać się będzie na następu. 
jących zasadach: 

W m'iastach liicrzących t>O" 
nad 25 tys. mieszkańców po­
zostaną 2-3 kola przy wlęk· 
szych zakładach pracy, a po­
zostałe wląazone zostaną do 
kola terenowego ZS Sparta. 

W miastach llcrzących od 
'10 do 25 tys. ludności zada• 

np, w cukrowniach, członko­
wie załogi chcąc uprawiać 
sport, wi·nnl izglUsić się do 
miejscowego LZS. 

- Jak przebiegać będzie 
akcja komasacji na terenie 
woj. łódzkiego'/ - z pyta­
niem tym zwróciliśmy się do 
ob. Boniakiewlcza, przedsta­
wiciela WRZZ do spraw spor-
tu. . 

- ·powołana zo.rtała w tym 
celu specjalna komisja, w 
której aklad wchodzą sekre­
tarze zrzeszeń sportowych, 
przedsda~ciel WKKF, or8o'Z 
-przedstawiciel z: ramienia 
WRZZ. Opracowany już w­
stał wstępny projekt komasa­
cyjny - wyjaśnia ob, Bonla­
kiewicz. 
Prz:eglądamy długlł, prowl­

zorycz:ną llatę kól, kt.óre po-• 
winny podlegać komasacji. 

Na skrzydłach żagla. 

l<ARIERA 
łódzkiego sternika w spódnicy 

Mimo że n!e c!eTp!my nB 
nadmiar wód żeglownych •v 
okolicy Łodzi, posiadamy wię­
cej żeglarzy niż niejedno mia­
sto „morskie". Latem, na 1e-
2iorach mazuTskich spotka­
cie w ie!u Łodzian w stTojach 
wytrawnych w!tków slodku­
w odnych. A wśród „wilków" 

Ewa Nagór ska 

spotkacie na pewno 
Ewę Nagórs ką. 
Początk i j ej żeglarskiej ka­

riery sięgają w „daleką prze­
szlość" Oto. co mówi na.~za 
sportsm enka: 

- Zaraz po urodzeniu kto!, 
nie pamiętam kto, wlo~11l 
mnie do wody. Spodzi ewano 
się, że t~ kąpie l powi ta'ili 
wrzaskiem, gdy tymczasem, 
ku zdziwieniu obee11ych. daT­
łam się ' dopiero wówczas, 
kiedy mnte eh.elano wyjąć z 
wanny. Taki by! mój pierw­
szy kontakt z wodą. W star­
s2ym w ieku, m ajqc 2 lub 3 
lata plywałam j uż kanady; lcq 
z ojcem. W szer egi żeglaT­
skie zac!qgnętam s ię dopiero 
w Z952 roku, stając s ię człon­
kiem sekcj i spoTtów wodnych 
Ligi Mor skiej. 

W roku następnym znala­
złam się w Jastarni; gdzie 
szkolono nas na sterników rJ 
klasy. Pływaliśmy na jach.­
tach najwyższej klasy, a •m 
każdym z nich człowiek miat 
tysiące żeglarskich przygód. 
Stam tqd popędziłam do Szcze­
cina-Dąb ia, by już j ako -in­
struktor szkolić łódzkich i 
szczecińskich żeglarzy . 

Jak w idzicie ciągnie 
„córka s łodkich w ód" - je­
stem, gdy i dzie o żeglarstwo.­
duchem niespokojnym. Toteż 
n ie mogąc wczesną wiosną 
1954 r oku dpcz ekać się sew­
nu wodne go, ruszyłam na bo· 
;ery do Giżycka. 

- Jakie wobec tego fwn".­
cje sportow e lączy koleżanka 
w jednej osobie? 

Jestem i nstr uktorem. 
GKKF ! sternik iem lodowym 

' 

Ale M tvm nie konłee. W lip­
cu ł we wrzdniu tego roku 
pływałam na. „Hetk.ach.", 
„Olimpijkach", „Sionka.eh." i 
„Dezetach." w Giżycku, gdzie 
doTobllam l!ę t1}tu!u 1ędziow­
skiego III k!tuy. 

- A co pa.ni robł to „cvwł-
1u" 7 

- W tym roku %!'Obiłam 
magisterium % hf.&torH na. Unl­
werS11tec!e l.ódzkim ł pracu­
ję jako starsza iuystentka 
przy katedrze hhtorii filmu 
WSF. I jeszcze jedno - d'l· 
Tzuca Ewa Nagórska - Moje 
ieglarskle zamllowanle przy­
brało realny kształt w 1ekcji 
sportów wodnych LPŻ. Z o­
twartymi ramionami organi­
zacja ta powita w swoich sze­
„egach łódzką mlodzież. Niech 
mi ' Więc wolno będzie zwró­
cić się do nleJ z takim ap.e­
tem: 

Jeżeli na peln~ morze 
Ciebie mlodzieńcze fantazja 

p0711osla, 
LPZ el porno.te, 
Marynarskiego nauczv 

rzemiosła/ 
Rozmaw• przeprowod1il 

W. M. 

Tylko remis 
wywalczyli 

polscy piłkarze 
w Belgii 

Po wysokim środowym zwy­
cięstwie (7 :O) naszych piłka­

rzy nad AC Beerschot, wczo­
r aj drużyna Warszawy roze­
grała drugie spotkanie na te­
renie Belgii. Tym razem nasl 
piłkarze zagrali bardzo słabo 
i z trudem tremisowali 2:2 
(1 :I) ze znaną z występów w 
Polsce drużyną RC Liege. Zdo­
bywcą obydwu bramek dla 
nasrz.ej drużyny był Cieślik, 

przy czym wyrównująca 

bJ:'am.ka dla Polaków pad.la 
na 4 min. przed koń~m spot­
kania. 

* * * Wczoraj rozegJ:'ano pierwsze 
międzywojewódzkie spotkania 
ju.niorów. We Wrocławiu re­
prezen·tacja Łodzi przegrała 

ze Stfllinogrodem I O:l, a dru­
żyna reprezentująca woj. łódz­
kie została rozgromiona w 
Warszawie przez repre'Lellta­
cję st.ollcy 6:0. 

drużyna 

Politechniki Łódzkiej 
wyrasta 

na groźnego przeciwnika 
Nawet podo)qcy destel ni. od1tra­

aył prnszlc> ~ osób, ltt6re prrybyły 
na mKZ plłkl r•c:z:n•J. zorganbowafly 

1 o1<01JI 10-leolo Politechniki t.6dilclej. 

W meau lyłll łJ.S Pl. zmlenyl •I• • 

drułynq Wlólcnlono; 
Po emocJonuJq„J wole• cwyol4stwo 

odnlelll eksllgowcy 8:5 (3:2). Pnebłeg 
rowod6w tr<ymol wld16w w clqgłym na­

p iOICha. ponłowot c:o kilko minut pro­

wc1<henl1 pnechodtlło • rqlc do rqlt. 
1 tok poczqdcawo AZS p•owoch~ 2.0. 

p6fnlej Wł6knłon: 412. o )u! po 5 ml· 
nutach ponownie okodemlcy obJ,n 

prowod1-1e 514. Jodvnlo lopnel koń­

CÓWI» Wl6knł- zowdii•c:10 ·- rwr­
cl..-

lromW dla nleQo 1clobyll 1 '°"""' "' 
3, Siulc - t, St.lmarczylc, Kulnik I 

l'i-••d - po,, 
Dla AZS1 Lewy I PlqlkOWI„ „ po I 

orCll Zcmycld - 11 
S.,lrlowol dobne ob• Domlnluki 

W noJbllł.stq n ledtltl• drul:yna AZS 
oclwlocbl Zychlln, gdtle rozegra 1pot­

konle towD<'l'(skle & cnle)1cowym IHIK>' 

łom piłki ręcznej, 

Zaproszenie 
z Egiptu 

W stycznia odbędzie słę 
tradycyjny wyścig kolar• 
skJ dookoła Egiptu. Impre­
za ta, podobnie jak w mi­
nionych dwu latach, zgro­
madzi na starcie wielu za­
wodników, którzy w 5 mie­
sięcy później spotkają się 
na trasie Wyścigu Pokoju. 
Po raz drug"j odpowiednie 
zaproszenie nadeszło do 
Warszawy. W roku ubie­
głym nie wysiano Polaków 
pod plrami<ly, a trenerzy 
tłumaczyli, że taka ekspe­
dycja zdeformowałaby 
program przygotowań do 
Wyścigu Pokoju. Trudno 
oczywiście z takim poglą· 
dem polemizować, ale z 
drugiej strony zdaje się nie 
ulegać wątpilwoścl, że nJsz 
udział w egipskim wyścigu 
przyniósłby znaczne korzy­
ści polskim kolarzom. Jc­
tell nie starym rutynia­
rzom, to w kJiżdym razie 
młodzieży, która ma nie­
zwykle mało okazji do 
startów w silnej między­
narodowej obsadzie. WoJ­
no też oczekiwać, że w tym 
roku zaprosŹenle z Kalru 
zostanie przyjęte I w stycz­
niu polska ekspi:iJycja ko· 
larska wyjedzie do Egiptu. 

Wyjazd 
hokeistów polskich 

do CSR 
Z Warszawy wyjechała na 

dwutygodniowy pobyt w CSR 
gruPa naszych najlepszych ho­
keistów, którzy p ierwsze z 
~ściu zaplanowa.nych spot­
kań rozegrają dzi ś w Braty­
sławie. 

W skład ek i.py wchodzą: 
Janci.ewsk!, Olczyk, Bromo­
wlcz, Chodakowsk i, J an iczka, 
Czech, Wycisk, Pa bisz, Foryś, 
Csorich, Nowak, Herda, Bry­
niarski, A. Wróbel, Trojanow­
ski, Skarżyński , J eżak, Kurek 
I JędroL Zawodnikom towa­
rzyszy trener Palus Or'az kie­
rownictwo - Procek, lżyński 
i Przeżclzi.eckL 

• 
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Pieniądze ciehną do zlewu -
Nie wolno dopuszczać 

<JO POCZTAFRZYNIOSJ;A~~ 

w obronie zieleni 
do marnotrawstwa wody Miastu naszemu przybył nie­

dawno p!ękn11 park - Staro­
m iejski - pisze nasz czytel· 
nik, ob. S!twowski. - Có.t .I 

tego, k i edy !udzie nie potTa­
fią uszanować zieleni. Obser. 
wujemy stale niszczenie tra­
wników ł łamanie drzew. 

Charakterystyczny sp61' mia? 
miejsce na Stokach, między 
Jerzym Klisrorem, zam. przy 
ul. Skalnej 34/36, a ZBM Wi­
dzew. Ob. Kliszcz zużywając 
w swym mieszkaniu stosunko­
wo niewiele wody, płacił za 
nią z każdym miesiącem cora?: 
wi~j . ZBM-Widlrew usiło­
wał zwalić winę za ten stan 
rzeczy na Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji twierdząc, że zegary 
mierzące ilość zużytej wody są 
popsute i dlatego opłaty za 
wodę są tak wysokie. 

Sprawa oparła się o Prezy• 
dium DRN-Wldzew. Powołano 
mieszaną komisję złożoną z 
przedstawicieli MPWiK, ZBM• 
Widzew I komitetu domowego 
posesji przy ul. Skalnej 34/36. 

I oto stwierdzono, że w 
mieszkaniu nr' 4 u ob. Czar· 
neckiej n ieszczelny zbiornik w 
ubikacji przepuszcza na dobę 

po 500 litrów wody. Podobna 
sytuacja miała miejsce w 
mieszkaniu nr 3 u ob. Pawla­
ka. W mieszkaniu nr 6 u ob. 
BeRer zbiornik przepuszczał 
na dobę blisko 3.500 litrów 
wody, 

Wędług prowizorycznych 
obliczeń w wymienionyt'h 
mieszkaniach przecieka be:r;­
użytecznle około 200 tys. 
litrów wody na. dobę. 

W ten sposób ob. Kliszcz (sam 
·posiadający urządzenia sani­
tarne w porządku) dowiedział · 
się, dlaczego wspólnie z są~la-

planujemy podłączenie 600 
dalszych domów do ~lee! miej­
skiej, rosną nowe bloki miesz­
k;łlne na Bałutach, zwlęks7.a 
się zapotrzebowanie na wodę 
w przemyśle I budownictwie. 
Wszystko to wskazuje na po­
trzebę dalszego racjonalnego 
gospodarowania zapasami wo­
dy. 

Dlatego przed zarządami bu­
dynków mieszkalnych, komi­
tetami domowymi l samymi 
lokatorami stoi za.danie nie­
dopuszczania do ma.rnotraw­
stwa. wody! 

RA 
dami zmuszony był płacić tak ...... -----------­
wysokie sumy za · wodę. 

Przykład posesji przy ul. 
Skalnej 34 /36 nie jest wypad­
kiem odosobnionym, W po­
dobnej sytuacji znajduje się 
wiele d<Xmów w Łodzi. Winę za 
ten stan irzeozy ponoszą zarządy 
budynków mieszkalnych i sa­
mi lokatorzy. Nie wolno bo­

Dyskusja 
nad „Kroniką" 

Moim zdaniem na.letalob11 
podwyższyć kary za deptanie 
trawników co najmniej do 
100 zl. Może to nauczylob11 
niektóre osob11 poszanowanici 
zieleni, 

Racja.. Propozycję ob. SU· 
wowskiego warto wpTowadzic! 
w życie. 

Warunki w sam raz 
dla chuliganów 

------------- wiem patrzyć z założonymi rę­

W środę, 2 listopada b!'„ w 
sali konferencyjnej WDK przy 
ul. Traugutta 18, odbędzie się 
_dyskusja nad dwutygodni­
kiem społeczno - kultural­
nym „Kronika". W dyskusji, 
którą organizuje redakcja 
dwutygodnika oraz Wydzi.ał 

Kultury Prez. RN, weźmie u­
dział aktyw czytelniczy Ło­

dzi. J'Qczątek dyskusji - go-

Coraz więcej osób wlq-
cza się do watki z chu­
ligaństwem. Jedynie Elektrow­
nia Łódzka zdaje się o tym nie 
wiedzieć. Jakby specjalnie d!a. 
ułatwienia występów chuliga­
nom - toleru.je się egipskie 
ciemności na niektórych uJi­
cach. 

A może by ·tak ElektTownUi 
Łód~ka i dzielnicowy komis~ 
riat MO wyciqgnęly z tego na• 
leżyte wnioski? Rowy sklep 

z czeskq 
biżuteriq 

Znano 1 doskonałych efelct6w blM&­
rio C[ed<O clesty s.!• włród OO'SIIYCh ko­
biet dciym popytem. 

W tych dn'och w lodzi prry ul. 
P!otrlcow.!kiej 81 , ołw'arty zostoł s.peejol-­
riy S'ldep z biiute-rlq czeską. Z wybra­
niem ładnego drobio'tgu, jak np. bro­
sllkl, broosoleotkt, kf!ps6w ay ke><ool l, 
nit) odtqd nio będ»le m i ał kłopotu . 

Poza tym ,,, Centrogol' 1 zapowiioda 
nodejłclo do lodtl z Importu 1'lQO?• 

nych ffośoł wysolcogc•hmkowych rękawi­
czek wełnlo111ych, rólnej wlelkoścl wa~ 
11zelc fibrowych I 1.e wtucznej sk6ty, o­
rorr do·msktch tot"eb gospodo.rczych w 
cenie od 1'° do 230 d I ef~ktownych 
l<>rebH 1poc0<owych w canie od SlO 
do 200 ił, 

z ukosa 

koma, gdy woda bezużytecznie 
ścieka do zlewu. Poważniej-
57.e uszkodzenia w łazienkach 
lub ubikacjach powinien usu­
wać ZBM, natomiast drobne 
uszkodzenia (jak np. przecie­
kający kran w kuchni) loka­
tor powinien zreperować we 
własnym zakresie. 

Zaledwie kilka dni dzieli 
nas od chwili, kiedy rurocią­
giem Pilica - Lódź popłynie 
do naszego miasta potężny 
strumień wody. Nor~a zuży­
cia wody na Jednego miesz­
kańca wynosząca obec.nie 70 
litrów, :rosirulie podwyższona 
do 120 litrów. Nie oznacza to 
jednak wcale, że wolno nam 
będzie tolerować marnotraw­
stwo wody. W bieżącym roku 

dzina 14. · 

Złodziej fabryczny 
znalazł się 

w więzieniu 

Mimo skarg mieszkań· 

ców i interwencji „Glosu 
Robotniczego" dotycltczas jesz­
cze nie uzupe!niono b1akują­

c11ch lamp na ul. Francisz­
kańskiej, Wojska Polskiego i 
Nowotki. Na domiar zlego na 
ulicach. tych w godzinach wie­
czornych milicjanta nie ma 
„na lekarstwo". 

O szczęściu, czepku 
i żółwiach 

W portlemi ZPP Im. Bu'cz­
ka w czasie rewizji osobistej 
u Jana Czerwińskiego l Stefa­
~ Bartkowskiego znaleziono 
kilka pa't" sk.a.rpet. W czasie 
rewizji domowej prze?rowa­
dzonej u Ba.rtkowskiego przy 
ul. Nawrot 18, wykryto 100 par 
damsk ich pończoch, 40 par 
m~ich skarpet, dużą ilość 

skóry z Pasa transmisyjnego 1 
wiele Innych przedmiotów po­
chodzących z kradzieży. Jak 
wykazało śledztwo, Bartkow­
Bl dokonywał kradzieży w 
fabryce już od J~ roku. 

·Amatorzy 
ma1ą 

Za:. po§rednlctwem redakcji 
pTosim11 handel uspołeczniony 
o zaopatTzenie s1'lep6w w mq­
kę I grysik z kukurydzy. Uro­
dzaj na. kukurydzę by! w tym 

mamałygi 
głos 

roku dobry. Uwafamy, !e nie 
nie stoi na przeszkodzie, b11 
życzenia mieszkańców Łodzi 
zostat11 spetnione. 

Mam znajomego, który UTO• 
c!zU 1ię w tzw. „czepku". Zo­
stało to stwierdzone koml.ayj­
nle. Potwierdza to zreaztą o­
statni jego w11jazd do„. Chin. 
Ale felieton niniejazy będzie 

właściwie nie o szczęściu i nie 
o czepku, a. takte nie o Chi­
nach, Felieton będzie po pro­
•tu o tólwlach, o dwóch t6l­
wlach: zdrow11m i kulBwl/111. 

Zapytacie, co ma wspólnego 
czepek z żółwiem, czv :tólw ze 
uczęśc!em? No, może i 'llie ma 
nłc wspólnego. Ale w11obraź· 
cie sobie, ;eaomo§ć w11jeżdża 
do Chin, w Pekinie przypomi­
na iobie nagle, że w Łodzi po­

dTugą tezę, że szczę§cle z tól­
wiami ma też coś wspólnego, 
jako że list ten powierzonc1' 
.żółwiowi zdrowemu. 

J B miałem gors.zy wl/J)adek. 
Ja, moi drodzy, wyslalęm w 
czasie festiwaLu list z War­
szawy 4o Łodzi, opatrzony 
znaczkiem „Express". Otóż 
ten list teucze do dzisiaj do 
adresata nie dotarł. No c6t, 
mój list widocznie powierzono 
żólwtowi kutawemu, a zwte­
rzę chrome nlgdy tak szybko 
nie biegnie jak zwierzę zdro­
we. Ja stę w czepku nie u.ro· 
dziłem! 

PIE GOSZ 

Sąd Powlatowy dla dzielni­
cy Łódt • Sródini~cle skazał 
Stefana Bartkowskiego na 3 
laite. i 6 mleslęcy więzienia, e. 
Jana Czerwlńs,klego - na 5 
m.klslęcy e.r=tu. 

PR2YJAZD EKIPY 
Łódzkiej Składnicy Farmaceutyczne] 
oczekiwany jest z niecierpliwością 

Jeszcze . przed dwom.a la­
ty niejeden z praoown.ików 
Łódzkiej Skł.adnrlcy Fanna­
ceutycmej w Łodzi nie bard:z.o 
wiedz.lał, gdzle leży wieś Sta­
nisławów Nowy. Dziś pra­
cownicy LSF i chłopj re Sta­

kipa ŁSF po!lta.Dowiła pom6e 
mieszkańcom Stanfsławow& w 
~rganizowanfa stałej placówki 
służby mrowia. Ponadto myśli 
się już n.ad sprawą 2l!"adiofo­
ni7x>wan;e. szkoły i zorganlz.o­
wan.ia kursów krawieckich. 

zostawił ukoch.a.nq tonę. Pisze r--------------------------­ ni&ławowa są dobrymi przy- 1-------------­
do niej czuły Ust, chce, by !ut 
ten jak najszybciej dot<irl do 
stęsknionej małżonki. W11syłB 
więc go pocztą !ot'lliczą. L!at 
doręczono adresatce po dniach 
siedmiu. Powiecie': szybko, no 
bo przecież jakby nie było -
z Pekinu do Łodzi jeat ład­
nych parę t11sięcy kilometrów. 
Tak by się wydawało na 
pierwszy rzut oka. Nied11skret­
ne stemple na kopercie mówią 
wręcz coś innego. Oto wedltig 
8ladów pozostaw!on11ch. przez 
pocztę chińską t polsk~ list z 
Pekinu do Wa1'szaw11 wędro­
wał tylko 5 dni. Dwa dni z<U 
potrzebował na pTzebycie tra­
sy 136 km, czyli odleglości % 

Warszawy do Łodzi. Natważ­
niejsze jednak, że List doszedł. 
A więc udowodniłem wam już 

Kronik·a l 
partyjna 

DZIELNICA POL!SIE1 jutro, 

J bm„ o gach. 16, w lokalu l 
Komłt.N Dzlolnlco-o Pl.PR· 
l'olffle, ol. Ko!dunkl 4(1, od· 
~· si, no1odo k~ 
rów •ołładowych I ułonliów 
~utyw odpewiedrlalnrch so 
kolporloi prOłf I broszur IP.,. 
łeuno • pollłycznych. 

TEATRY 
NOWY - godl. !9 - „Don Jut1n". 

IM, JARACZA - godi. 19 - „Kroko. 
wlocy I górolo". MUZYCZNY - godt. 
19.15 - „Wiot<>rlo I l•l huzar". PO· 
WSZECHNY - godz. 19 - „Mozopo''. 
PINOKIO - godz. 19 - „ U1Wlsy". AR• 
LEJU.N - godl. 17 - „Jaś I Molg<»lo", 

KINA 
BAŁTYK - „ M'1tn śwloto" godt, 16, 

18, 20. DWORCOWE - „U·,,.ogo I Chu­
ł igoini" , 11 Pałoc lnwo~ldów", .,Ta1o­
g ram " - god;z. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22. GDYNIA - Program łilm6w doku­
monto\no - o$wlctowych - „Bh:kitny 
kny!" godt. 18, ro. Program dla noj­
mlodSiych: . Kró lewno Zcbko" godz. 
16, 17. 1 MAJA - „Dumna królewno " 
godz. 17, 19. MLODA OWARDlA - „No 
barykcdoch Homburga" godz. 16, 18, 20. 
MUZA - „Urok sta·tcino" godz. 19, 20. 
PION IER - „Konik polny" godt. 1~: 
!9. POKOJ - „Pogromciynl tygrysów 
godi . 17, 19. POLON lA - „Trzy 
sto.rty" godz. 15.45, 18, 20.15. PRZED· 
WIOSN IE - „ Rio Esc.ond 1do" godz. 
18, 20. ROMA - ,,Szerne ri " god1. 16, 
18, 20. REKORD' - „Romeo I Julio" 
godi. 18, 20. SOJUSZ - „Glos przez.no· 
czenio" godz. 17, 19. STUDIO - ,,Kurs 
no Morto" godz. 17, 19. S'.ł/IT - ,.Zwia­
d e>Wcy" godz. 18, 20. STYLOWY 
„ Achtung I Boondlten 1" , godz. 18, l!O. 
TATRY - „St0<0 forteca" godz. 16, 1ę. 

Rozpoczyna się wypłata 
premii i wykup obligacji z VIII losowania 

NPRSP 

ja>aiółm i. Gości z Łodzi wita 
się tiu bardzo serdecznie. W 
ciągu dwóch l.at zdołali oni 
zaskarbf4: sobie zaufanie i 
wdzięczność mieszkańców Sta­
ni.slaWQW.a, :pomogli załatwjć 
n i~jedną ważną sprawę. 

Ekipa ŁSF pochwalić się 
może pewnymi osiągn ięciami. 

DJ.a sz.koly w Stan\sławowie 

wykonano wi~le sprzętu i po­

mocy nauk-0wych, ułatwi.ono 

stanisławowskiej młodzieży 

korzystanie z teatru i kina w 
ŁodzJi, nie jeden raz zorgand­
zowano przyjemną wieczorni­
cę % udziałem zespołu arty­
sty(lZl[)ego Zasadniczej $2lkoł;y 

RADIO 
jRODA, 2 LISTOl'ADA 19" li; 

tODt, FAI.A 202, 1 m 
WIADOMOSCI I 5.30, 6.lO, 1.00, l.>11, 

12.04, 14.00, 11.15, 21.30, 2'.50. 

12.15 Melodie w wyli. tespolu s.i..­
dłero. 12.*l Aud. ukolno dlo kloc III 
I lV, 13.00 11 a. symfonii. 13.10 Mu; 
zyko rozrywkowo. 14.10 Audycjo lit„ 

rocka. !4.30 Muzyko. 14.45 Populoma 
muzyko symfoniczna. 1.5.10 Utwory 

kompozytor6w rodliockk:h. l~.25 Suita 
pollfonietno, 15.50 Fell..,,,., aktualny. 

16.00 Muiyl<o dla ws<ystltich. 16.45 So­

"°'""° no sknypce I forteplon. 17 .OO 
„z tyolo Zwiq:tku Rod.z:ledc.iego". 17.30 

l6dt~d dz lent>tk radiOW(. 17.45 „Mu-
1yerny punkt 01ługowr", 1 B.:llD ,.Arer 
dzieło muzyki fortep ianowe]", 18.~ 

„!Guprówko rudnica". 19.00 Muzyko I 
11lctua~olcl. IP.25 Auclyc)o literacka, 
19.45 Piołn1. 20.00 Raddecko m~ 

symfon4czna. 20.30 Kwortot C-dur na 

flot. 20.45 Reponol lltefodd, 21.00 .5:o 
dla lnłodołc:i", 21.50 Kronika ~ 

-· 22.00 .Widmo", 2.3.~ Kolysa<>ld I 
1erenody, 

Jak podaje Ministerstwo Fi­
na111Sów, placówki PKO (eks­
pozytury i oddziały), których 
sied7li.by znajdują się w mia­
stach wujewódu..lddl, przystą­
piły· w . dniu 31 października 
br. do wypł81ty premii. i wy­
kupu o:bligac}i z VIII l.ooowa­
nia NPRS!?, zll.ś powstałe pla­
cówki PKO i oddziały Naro~ 
dowego Banku Polskiego od 
dnia 2 listo.pada br. 

* * * 
~ Kasa OSZJCzęd-

ności informuje, że w celu 
umoiliwlen4a posiadaczom o­
bliigacji sprawd7Jania wYgra­
nych PKO wyda w pierw­
~h dniach li&topada br. 
pomocniczy wykaz zbiorczy 
numerów obligacji, wyloso­
wanych we wsz;ystklch 8 do­
t}"Ohczaoowyoh losowaniach. 
Wy~ ta:ki będzie można 
p11Zegląd:ać we wszystkich 
placówkach PKO, oddziałach 
NBP, wyd'Z:i.a~ch (oddi2li.ałach) 
finansowych prezydiów rad 
narodowych (miejskich l po­
wiatowych), w gromadzkich 

l!O. WISt>. - „Tr>piotlr.o" godt. 16, 
!8, l!O. WlOKNlARZ - „Konw6] dr M." 
godz. 16, 11, 20. WOLNOSC - „Trzy 
•torty" godt. 15.4.5, 18, 20.15. ZACHĘTA 
- „Wyjęci spod prawa" gad„ 18, 20. 

Dyżury aptek 
D119i9jłz•I nocy dyłUNjq nastąi>ujq­

ca apteltl I Poblo.nicko 56, Plotrkowslco 
127, Tuwima .59, Zie-łono 28, Wschodnia 
54, l imanowskiego YJ, ot Kośc iusz:lci 48. 

Dyżury szpitali 
Chltvf!lla 1 drl4 cołq dobę dylu ruje 

Sipitol im. Stor1inta. ul. SterMngo 1-3. 

Interno: clz l ś cołq dobo dyżuruje 
St p itad Im. N, Bor~ol:iego, ul. Kopciń· 
51\ciego 22. 

Dytur połoinlct<>111Młtologk.rnyc dziś 
od godr. ~ do 20 dyżuru)• Szpilo! Im. 
H. Wolf, ul. togiewr>lcko 34, od godz. 
20 do 8 dyiurujei Szpłtol i"m. Curie­
Sklodow>klej, ul. Curie-Skłodowskiej 
15. 

Ważne telefony 
Pogotowie Ratunlcowe - U.C·« 
M!ejs~o Kom<tndo MO .:. 25!~ 
Mie jski Oirod•k lnf<>•macJI - 159-15 
SlrCli Poiotna - I 

radach narodowych, gminnych 
kasach spółdzielczych, urzę­
dacli. pocztowych, w punktach 
~zed.aży „Ruch", p1acOw­
kach Pl:>lskiego Monopolu Lo­
teryjnego i w zakładach pracy. 

Zakłady pracy 'Inogą skła­

dać już obeclllie za,P<Jt.rzebo­
wanie na wykazy w najbliż­

.w.ym oddziale PKO. 

Komunikat ŁOSP 
Odzieżowej w Łodzi. ' 

Uwoga, słuchaci• 1omo1':utcrłcen.ia 
ldlftlnkv olconomił polłtyun.j (I I roli). 

,Wyklod no t""'ot „ Kolełtywiioc)o 
rółnk:two", odb'!'itlo si ę dti ś, 2 bm„ o 
god.t. 17, w soli wy:Clodowej L6dzkle­
go Oirodko, ul, Trougutto 1, 

Ostatnio dzięki staraniom 
załogi ŁSF zawitała do Stani­
sławowa ekiipa lekarska. Le­
karze przez cały · dzień mieli 
pełne ręce roooty. Obecnie e-

ł..ODZKIE 
ZAKł..ADY BUDOWY MASZYN 

P. T. 
w Ł O D Z I, ul. DĄBROWSKIEGO 39. 

tel. 208 - łO 

zawiadamiają, ie 

posiadaj!\ na t1przedat WOZKI 
magazynowe transportowe ogumione 
w cenie zł 598,50 za l 11zt. 
oraz C:AHNKJ KONDENSACYJNE 
„OPUS" 172 tb w cenie Hl zł za azt. 
ODWADNIACZE nSAMSON" l tb 
po zł 48,20 za azt. 
ODWADNIACZE „SAMSON" l.l]C ąi 
po zł 62,50 za l azt. 

2406-K 

Pracownicy _,oszukiwani 
Wykwalifikowanego palacza l stolarza. 
oraz 2 mecbanłk6w o wysokich kwalifika­
cjach do maszyn szwalniczych 1 obuwniczych 
zatrudmą t.ódzkte Zakłady Obuwia, t.ódź, 
ul. Wólczańska 12. Zgłoszenia przyjmuje 
dzial kadr II p, 2409-K 

Stars.z:ycb księgowych poszukują Zglenkle 
Zakłady Remontu Maszyn Przem. Włók. w 
Zgierzu. Zgłoszeni.a osobiste przyjmuje dział 
kadr - Zgierz, ul. Dąbrowskiego 15 717 
w godz. od 8 do 15, 2396-K 

Inżynierów konstruktorów przyjmie od za­
raz Centralne Biuro Techniczne Przemysłu 
Maszyn Włókienniczych - Łódź. ul. A. Slru· 
ga 19 /l.'l, Zgłoszeni.a prz.y1muje dział kadr 
w god7. od 8 do 15. 2408-K 

Wykwaiłttkowanych atopkarzy na automaty 
'ednocyllndrowe oraz dziewiarzy na meszy„ 
ny płaskle (renderkl płaskle) z.atrudnią na• 
tychm!ast Południowo • Łódzkie Zakłady 
PrzeJDysłu Pończoszniczego w t.odzt. Zglo• 
nenJa przyjmuje sekcja kadr, ul. Brzozo• 
wa. 5/9. 2381-K: 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEł.NIANEGO 

, Im. M. KASPRZAKA 

w ŁODZI, ul. Ł 4 KO W A nr 11, 

zawiadamiają 

wszystkich ODBIORCOW l DOSTAW­
cow o zmianie telefonów od 

dni& 1. XL 1955 r. 

Centralka 
Dyr. naczelny 
I z-ca dyr. naC'l!. Inż. 
Sekcja personalna 
Sekcja zaopatrzenia 
Produkcja 
Straż pożarna 

253-4'7 
191-72 
244-73 
191-74 
122-65 
144-47 
228-31 

Odds.1-szy Konst~nłynowska34]36 
tel. 212-78. 

Po • a k o 6 c z c n I u godzin biurowych: 

Wa.rsztat elektryczny 253-48 
Portiernia 253-49 
Główny księgowy 253-50 
Główny mechanik 253-51 
Straż przemysłowa 253-52 

2422-K 

aec109u1e ko leg ium. R&dolnOt nnc1ałftJ onv•mul• codtlen~ • godz. ,„, ... stluetarJ odpowledt1olny"' ~Od"l. ł0-lł fe1efony 1 c:entrolo telet . 193-00 (lqc:T) , ..... „„uclmt d1lt.1łOfT'l)t tedclttor "OCI . 116·14, (0St,pco ... d. non. 116-22, ••kreton odpow ri•-m. d1łłH oorłylf\J 216·19. dtloł kor&1pGndent6w, nst6w t fntef'Wl!lencJI 219·42. 

łlllol cnJe)skl id0-42, dllol 1•onomle&m1 21&-lt• d&lol .oin, I~ diloł tPattowy 141·711 Rodokc)o nocna 1~1 I I~~. Odol ogloueA • tbclf. ul, Plotrtowsko 96, tel. 111~ I 114-7~. Wydawco• RSW „Pra1off, Adre1 -'okclh I.Odi, Plotrkowtko 06, 11 pl•VO, D111ir,1 RSW .,l'C'Clla"I Zwtrl<I 17, tel, 200-42, l'op,1 druk oo• ' 

~ 91 Cena prenu111~ pocztowe) 111111~• d 3,5), Prenumero\AI .,, iwlpQr10l11 ZC1idodowy1D • cnJNI~• li :UO • przy)muJq doleqar.vy Przocltlęblamwa Upowsitdr'\ienio l'roą I ICłlq!lll ;,Ruch"• · il~ 


